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wobec mniejszości miemieckiej 


dak się zachowają wobec niemieckich mniejszyści Czechy, Włochy i Sugosiawia 


Kraków, 12 lipca. 

Naród niemiecki jest jedynym na święcie 
narodem, który posiada naukę, literaturę, sztu- 
kę, kulturę, a mimoto nie ma owej sziachetno- 
ej, która wlaśnie jest naturalnym wypływem 
owych czynników. Niemiec ma bałwochwalczą 
cześć dla pięści. Jest brutalny wobec narodu a 
słabszej pięści, a służalczo pokomy wobec 
mocniejszej pięści. Do brutalnej buty wobec 
słabych, a służalczości wobec mucnych, należy 
dodać podsiępność i mściwość, a konterfckt 
Niemiec będzie w istotnych rysach zupełnie 
trainy. 

Po wojnie pozosta] Niemiec takim, jakim był 
przed wojną. Do brutalnej buty ma mniej spo- 
sobności, natomiast dużo powodów do poko- 
ry — popisuje się więc tą drugą, niekoniecz- 
nie ewangeliczną cnotą, zgrzytająa pokryjomu 
zębami, 

Niemcy, którzy ma zachodaich rubieżach 
Polski, przemocą wyzuli Polaków z ziemi, którą 
dla siebie zagarnęli, dzisiaj, gdy muszą tylko 
w drobnej cząści zwrócić zrabowaną wlasność, 
podnoszą alarm wobec całego świata z powo- 
du rzekomej krzywdy. Milezeli, gdy Francuzi 
«wyrzneili zaraz po wojnie 180.000 Niemców z 
‘Alzacji i Lotaryngji — przyjęli z pokorną shi- 
żalezością ten cios, z tem większą zaś furią 
zaczęli ujadać na Polskę. Osławiony „Deutsch- 
tumsbund', będący centralną organizacją 
Niemców w Polsce, posiadających obywatel- 
stwo polskie, posunął się do tego, że wystąpi! 
z zażaleniem do Ligi Narodów przeciwko rzą- 
dowi polskiemu. Popełnił bozkamie zdradę sta- 
nu, a buta nicmiecka urosła w Polsce do po- 
twornych roziniarów. 

Równocześnie gnęsią Niemcy otwarcie Pola 

ków w Rzeszy niemieckiej, nie cofując się na- 
wet przed napadami na Polaków, wieńcząc jie 
pabójstwami i ciężkiemi obrażeniami cielesne- 
mi. 
- Inaczej zachowują się Niemcy w republice 
czeskiej. Mimo swojej stosunkowo bardzo znacz 
nej siy liczebnej, gospodarczej i kulturalnej 
przycichnęł i zachowują się bardzo lojalnie. 
Czasami tylko jukiś głos niemiecki podniesie 
się z większą siłą w Sejmie czeskim, spotyka 
się jednakże natychmiast z bardzo energiczną 
odpowiedzią czeską. Niemcy znoszą to pokor- 
nei, wiedząc, że Czesi są „Prusakami słowiań- 
skimi“ i że w razie potrzeby i pewności powo- 
dzenia, potrafią pokazać żelazną pięść. 

Niemcy czescy nie marzą o tem, ażeby od- 
wolywać się do Ligi Narodów nie wątpiąc, że 
rząd czeski powołałby ich naychmias, przed 
trybunał karmy o zdradę stanu. 

Polakowi może Niemiec bezkamie kołki na 
głowi» ciosać, Czech nie pozwoli sobie na to. 

Podobnie zachowują się Niemcy we Wło- 
szech. W południowym Tyrolu rząd włoski 
jednem pociągnęciom pióra zaprowadził nawet 
w szkołach ludowych mniejszosci niemieckiej 
język włoski jako język nauczania, pozwalająe 
WIKTOR DODA. 


BILANS 
PRZEGLĄGY OARSZEGSKIEGO 


1 X. 1921 — 1 V. 1924. 

Kiedy na gruzach wielu czasopism przed- 
wojennych, naukowo-literackieh i artystycz- 
mych, wydawanych wcale licznie w trzech by- 
łych zaborach, zmiecionych zaś z areny pol- 
skiego życia umysłowego  drapieżną, krwawą 
łapą wielkiej wojny światowej. próbowamo po- 
stawić nowe płacówki, nowe strażnice wynio- 
słe narodowej kultury, nauki, lieratury i sztu- 
ki, kiedy próbowano zastąpić te braki i zapeł- 
nić luki, okazała się dowodnie zludność i krót- 
kotrwałość tycl wysiłków. dokonywanych zre- 
sztą w fatalnych warunkach polityczno-go- 
spodarczych, w anormalnym, wszystkie sily 
twórcze narodu pochłaniającym okresie fumdo- 


tylko na naukę w języku niemieckim w pierw- 
szej klasie szkoły powszechnej. Niemey wydali 
cichy jęk boleści i milczą dotąd. 4 pownosag 
nie myślą oni we Włoszech o wzywamu ną 
pomoc Ligi Narodów. 

Pisząc o tej sprawie „Neue Freie Presse“ 
cardzo skromnie zatytulowala swoje wywody 
wyrazami: „Deutsches Leid ia Std-Tiroi“. Cab: 
akcja Niemców we Włoszech ograniczyła się 
do andjencji u Mussoliniego, któremu delega- 
eja niemiceka przedłożyła prośbę o zaopieko- 
wanie się mniejszością niemiecką. 

Niemcy, zamieszkali w Jugosławii, w liczbie 
600 tysięcy głów, równięż, nie spoczywają na 
różach, a jednak znoszą wszystko bardzo cier- 
pliwie W korespondencji z Belgradu zatytu- 
iowanej skromnie „Deutsche Sorgen in Süd- 
słaviewć pisze „Berliner Tageblatt“ pomiędzy 
imnemi: „ Rząd jugosłowiański zniósł stowa- 
rzyszenie niemieckie „Kulturbund* i wszystkie 
jego filje w liczbie 125. Wielcy i mali dygnita- 
rze — pisze wsponmiany korespondent — szy- 
kanują nieustannie Niemców  zwłaszzca na 
prowincji a wszyskie te pigułki trzeba polykać 
w milczeniu. Ale nie skończyło się na szyka- 
nach i traktowaniu Niemców jako obvwateli 
drugiej klasy. Przyszła kolej na gałki gumowe, 
rewolwery i bomby. Zaczęła plynać krew. W 
Cilci rozpądzonć niomiecki bal, a w Pettau zra- 
niono niemieckiego posła Schaucra kamieniem 
w głowę tak ciężko, że w niebezpicczeństwie 
życia musiał przeleżeć kilka miesięcy. W miej- 
scowości Jarek dnia 23 czerwca 1023 r. strzela- 
uo z rewolwerów do niemieckiego posła dra 
Mosera, a do pomicszkania adw. dra Orosoła w 
Marburgu rzucono bombę, która zniszczyła ca- 
ly lokal. Dnia 30 grudnia 1923 r. ekspłodowa!a 
bomba w lokalu niemieckiego towarzystwa 
spiewackiego w Marburgu. W miejscowości 
Werbas rozpędzono wsród okrzyków „Niech 
Sdzwabi zdychają* niemieckie zgromadzenie, w 
którem wzięło udział 4000 osób. W niemieckich 
osadach Martiritiz i Lasarew w Banacie 250 
Serbów pod wodzą jeduego z poslów napadło 
na Niemców i wyrzuciło ich z domów“, 

Przytoczywszy te wypadki bez żadnego ko- 
mentarza powiada tylko „Berliner Tageblatt“ 
melancholijnie, że „entuzjazm Niemców dla 
Jugosławji musiał zniknąć”, Po tej uwadze 
wylicza wspomniany dziennik dalsze krzywdy 
niemieckie, a mianowicie: usunięto wszystkich 
niemieckich pracowników państwowych i no- 
tarjuszów, zwinięto 51 szkół niemieckich, znie- 
siono 200 niemieckich stowarzyszeń kultural- 
nych, konfiskując ich majątek w sumie 30 mi- 
ljonów dynarów. 

„Takie wypadki — pisze „Berliner Tage- 
blatt“ — muszą zasmucić głębeko tych wszyst- 
kich, którzy są przepełnieni dobremi chęciami 
wobec Jugosławji. Wszak naprzykład w pro- 
wincji Wojewodina Niemcy stanowią 40 proc. 
ludności, Węgrzy 30 proc., a Serbowie również 


t 


30 proc, mimo to Serbowie uważają się za 


„Nowa Sztuka“ (Nr. 1 pod redakcją Jar. 
Iwaszkiewicza i An. Sterna w listopadzie 1911 
r., nr. 2 pod redakcją: L. Chwistka, T. Peipe- 
ra i A. Sterna w lutym 1922 r.) „Ponowa* 
(5 zeszytów, 1021 —1922 r., „Czartak (1 
zesz.), że wymienię tylko ważniejsze, pominę 


zaś cały szereg drobnych, niewartych nieraz 
wzmianki, poczynań wydawniczych (m. i.: 


„Gospoda poetów“, „Quinevinx*, „Lucifer“ i i.) 


Podobny los spotkał „Bihliogralję Polska“, | 


wydawaną pod rodak*ją Czubka przez Polską 
Akadenm ję Umiejętne ci, zamkniętą zaś w ro- 


ku 1919; rządowy „Biuletyn bibljograficzny 


Kraków, 
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Praga, 12 lipca (AW), Wczoraj o godz. 8 po 
| południu rozpoczęły się narady małej ententy, 
(które trwaly do godz. 7 wieczorem. Obecni byli 
itylko trzej ministrowie spraw zagranicznych. 
Jak słychać, mówiono ogólnie o stosunku do 
|poszczęgólych państw i mocarstw. W związku 
z tera mówiono też o stosunku  palsko-cze- 
„skim, co do kićrego, jak zapewniają, minister 
| Benesz przedstawit optymistyczne elspose. W 
| stosunku do Rosji nie zanosi się na zmianę sta- 
TEE INAI CC DF. E 


wylącznych panów tej ziemi. Korespondencja 
wymieniona kończy się następująca znamienną 
uwagą: „Ażchy powagę młodego państwa wo- 
bec europejskiej opinji publicznej ratować, mit- 
szą przyjacicie Jugoslawji podnieść swój glos 
przeciwko dążnościom, które są jedynie wyni- 
kiem politycznego nierczsydku*. 


miea 


Paryż, 12 lipca. Po przeprowadzeniu debaty 
nad interpelicimni w sprawie polityki zagra- 
nicznej udzielił Sonat francuski rządowi Herrio- 
ta votum zauiania 248 głosami przeciw 18 gto- 
som. 

Okolo 50 senaforów wstrzymało się od glo- 
sawania. 

Rezolucja, oznaczająca votum zaufania stwier- 
dza, że Francja oddana jest sprawie pokoju i 
CU LO AED (ULLA I TA PRY © 
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Co na to powiedzą Niemey w Polsce? Chyba 
najwięksi nawet szowiniści pomiędzy nimi mu- 
szą |rzyznae, że rząd polski wobec Niemców 
w Polsce odznacza się już nie tolerancją ale 
zbytnią słabosią. 


bO ————— 


Kerricla W Senacie 


aj nadzieję, że rząd francuski w porozu 
mieniu z aljantami dążyć będzie do wynełnie- 
nia traktatu wersalskiego i osiągnięcia edszko- 
dowań. W iej nadzici Scnat przechodzi do po- 
rządku dziennego. 

à (Zwycięstwo Jlerriota jest tem donioślejsze, 
że po przegrupowaniu stronnictw nie ma on 
właściwie pewnej, liczebnej większości w Se- 
|nacie, Przyp. red.) 


cada EJ 

malej emitemty 

P. Benesz przedstawił optymistycznie stosunki 
polsko-czeskie 


l 
|nowiska poszczególnych państw to znaczy po- 
zostanie nadal w mocy postanowienie stycznio- 
wego zjazdu w Belgradzie, który pozostawił 
wolną decyzję poszczególnym państwom. Dzi- 
siejsze obrady rozpoczęły się o godz. 10 rano. 
Poświęsone one są kwestjom konkretnym, | 
zwlaszcza sprawie reparacyjnej, rozbrojenia itd. 
Wczoraj po posiedzeniu min. Ninczie przyjął 
jclacge d'affaire polskiezo Fabera, z którym 
konterował blisko godzinę. > 
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Zatopienie kopali w Zaglebiu Dabrowskiem 


Soszowiec, !2 lipca (AW). W Zagłębiu Dąb- 
rowskiem wiesza część małych kopalń nie 
wypłaciła tokotnikom zarobków za miesiąc 


marzec, kwiecień, maj i czerwiec. Niektóre ko- stycznia nic otrzymali urlopów. 
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Dała 
Praga, 12 lipca (AW). Na granicy słowacko- 
"węgierskiej wydarzyła się katastrofa automobi- 


(wali się czło 
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Wielka kalastala sa 


|pa!nie, Staszic, Irena, Wojciech, zostały przez 
właścicieli załopione. Alwina I i Szyb 84, 


również zatopione. Na Alwinie I robotnicy od 
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mechg 


komisja graniczna ezesko -weglerska ciezko ranma 
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(Go pisze Naczelny Skaut całago świata 
do polskich harcerzy 


Ziot w Warszawie był najradośniejszem zgro- 
madzeniem skautow em. 

Kierownik delegacji angielskiej na Harcersk! 
Złot Narodowy kpt. Me. Intyre przywiózł na” 
stępujący list Skauta Naczelnego całęgo świata, 
Generała Roberta Baden-Poweila do Harcerzy 
| Polskich: 4 

'„Drodzy Bracia Skauci Polscy! Pragnąłbym 
„dać się pociąć na kilka części, aby choć jedna 


polskiego“, pragnąc zgrupować wokół siebie 
pierwszorzędne talenty, twórców wielkiej mia- 
ry, czyniąc to zaś pod hasłem, nie wiełe mó- 
wiąecm o istotnym programie redakcji i jej 
stosunków do chwili bieżącej w literaturze: 
„odbudowy bodaj jednego, w miejsce tych daw- 
nych, przybytków pracy twórczej... która pod 
 pięknemi inionami swóilch symbolów zapisała. 
(się w dziejach umysłowości naszej”. Po rocznej 
działalności „Nowy Przegląd* zwinął swe na- 
mioty i odpłynął w dal niebytu, by zrobić miej- 
see innemu „przegląđowi“. 

Pismem tem był „Przegląd Warszawski”, 


który zdążył zaledwie kilkoma numerami oh- lrtórego pierwszy numer ukazał się pod reda- 


wieścić swój krótko-trwały żywot: „Książkę, 
tak zastużoną dla polskiej kultury, nieodzowną 
i niezastąpioną przewodniczkę dla każdego, 
kto bada dzieje naszego piśmiennictwa w la- 
tach 1901—1914, wznowoiną po raz pierwszy 
po roku i914, na którym, z powodu wojny, 
utknęła, w Warszawie, pod redakcją dr J. 
Muszkowskiego i „Mieczyst. Rulikowskiego, w 
r. 1922, na którym też swój żywot chwalebny 


= 


wania i umacniania Rzeczypospolitej Polskeij, | zakończyła. Takiż los spotkał krakowskie „Ma- 


zakładania 


trwaych podwalin pod budowę ijski* (1918—1919), pod redakcją zrazu dr T. 


normalny rozwój własnego państwa. Wiele prób | Świątka, później dr M. Szyjkowskiego, o któ- 


przedsiębranych wielo wysiłków spaliło na 
panewce. Wypalë się doszczętnie poznański 
„Zdrój“ 1917—1921), dwutyàodnik artystycz- 
ny, założony i redagowany przez Jerzego lu- 
lowicza, organ bojowy ekspresjonizmu polskie- 
gło; nie utrzymali się dłużej, ponad kilka ze- 
szytów „NWormiści* krakowscy, wydawani zra- 
zu przez Ł. Chwistka i T. Czyżewskiego, w 
drugiej zas fazie przez K. Winklera i T. Czy- 
żewskiego; zgasły po dwu okazałych nume- 
rach (Nr. 1 z listopada 1920 r., nr. 2 z czerwca 
1921 r.) wytworne „Krokwic“ pismo pod reda- 
kcją znanego norwidzisty. Rom. Zręhowicza; 
zawisły na kołku, w lamusie dni minionych: 


rych dowcipnie wyraził się Kuźma Żbik w 
„Izmach krytycznych" („Ponowa, Nr 1): 
„Maski“ -- od Annasza do Kaifasza; futu- 
ryzm(!), Mirandola, to, owo, tamto, bałagan; 
reduta po pólnocy — maski zdjęte; wszyscy 
bladzi*; „Nowy Przegląd Literacki i Sztuki”, 
wydawany od czerwca r. 1920 przez świeżo po- 
wstały Insytut Wydawniczy „Bibljoteka Pol- 
ska“ pod redakcją czterech znakomitych pisa- 
rzy: W. Berenta, Wlad. Kościelskiego, L. Staf- 
fa i Stef. Żeromskiego, miesięcznik, który chciał 
służyć „twórczości niezależnej doby ostatniej, 
która znalazla się calkowicie poza sferą wczo- 
rajszych i dzisiejszych zainteresowań ogólu 


kcją dr Waclawa Borowego w paździemiku 
1921 r. Zapowiedź redakcyjna, ukryta skrom- 
„nie w „Zupiskach*, w „drobnej wzmianee na 
AEC „Pizegląd War 
szawski pragnie służyć sprawie kultury pol- 
skiej w myśl tych samych zasad, które były 
wyrażone w niezapomnianej odezwie redakeyj- 
nej Jego poprzednika „Nowego Przeglądu“, acz 
wyznacza tej służbie cokolwiek inny zakres i 
nadaje jej trochę odmienną forme". Nastąpiło 
więc jakieś przesunięcie punktu ciężkości, od- 
ciążenie jednego działu na korzyść innych. — 
Czytamy o tem poniżej: „Zmiana „główna po- 
lega na ograniczeniu działu literatury twórczej 
i na uwzględnieniu w szerszej mierze krytyki 
literackiej i artystycznej, oraz na wprowadze- 
niu zagadnień z dziedziny historji, socjologji, 
etnogratji, filozofji, psywrhołogji, językoznaw- 
stwa lid, — z ealej słowem sfery kultury hu- 
manistycznej”. I jeszcze jedno: „Druga zmia- 
na w stosunku do „Nowego Przeglądu wyra- 
zi się w udzieleniu dość obszernego miejsca kro- 
nikom ruchu na wszelkich terenach życia ar- 
tystycznego i naukowego (polskiego, a w mia- 
rę możności także i obcego)”. 

Od tego czasu minęło trzy lata bezmała, trzy- 


z nich mogła towarzyszyć naszym brytyjskim 
skautom do Warszawy na Wasz wielki Ziot 
| Ponieważ jeduak jest to niemożliwe, przesyłam 
Wam moje najlepsze życzenia przez kpt. Me 
Intyre. Wiem bowiem, jakiem ten Zlot będzie 
ważnem zdarzeniem nietylko dla Harcerstwa 
Polskiego, ale także i przedewszystkiem dla 
tych skantów innych krajów, którym dobry les 
pozwoli tam się znaleźć. 


Spodziewam się, że Zlot ten będzie nietylko 
najradośniejszem w świecie zgromadzeniem skan- 
towem, lecz również przyniesie prawdziwie po- 


szawski” przetrwał — uporem i wytrwałością 
redakcji i wydawców — burze j niepokoje róż- 
nego rodzaju, ostał się rozpętanej  wichurze 
kryzysu finansowego, która niejedno .ze slab- 
szych czasopism zmiotła z powierzchni życia 


nia i przegrupowania wewnętrzne. * 

I dziś, gdy na dorobek „Przeglądu spoglą- 
damy już z wysokości minionych lat i miesięcy. 
z pewnego oddalenia, wydziera nam 
szęzery, niekłamany, radosny okrzyk. 
wdzięczności i podziwu dla założycieli, 
i wydawców, że dali nam — 
pierwszorzędny perjodyk nau 
jakiego nie powstydziiby sie Ź 
pejski, doskonały mi 
razu i 


aden naród euro- 


na 


sie, słowem, miesięcznik, jakiego — bez prze- 
sądy — jeszcze w Polsce nie mieliśmy. 
Pobieżny już ehoćby rzut oka na całość mie- 
sięcznika poucza nas, że w tym krótkim 
co bądź okresie swego istnenia 


w których, aczkolwiek 


—=n_ aa o w e c 


twzykrotnie już zmienili się sternicy, trzykrot- 


esięcznik, postawiony od: |rackiej. 
stale utrzymywany na. wysokim pozlo- jest dr Mieczysiaw 
mie, oparty na najlepszych wzorach francuskich ki i estetyk. Bezw 
(„Mercure de Krance”), miesięcznik żywy, pil- ¡Paterjalu z 
sujący krwią rozpaloną w żyłach i nerwami, | plastycznych 
czujący silnie najlżejsze drgnienia i poruszenia rach, co już 
szachownicy literanry i kultury naszej i|satnio wy 
obcej i trzymający ustawicznie rękę na jej pul- |rzyś a 
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uwykła „ ,; , 10 gr- 
Nekrologf 1, „, Í ZO 
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(unfmniej 10 słów) s 
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| Jeny nxoszeń w zlotych polskich 
sbliszena pa wrze, taraia złotego | 
Palsy nem. aadz w „Mśnitąrze 
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żyteczne owoce jaknajłcpszego porozumienia 
1 przyjaźni pomiędzy skautami różnych krajo“, 
zgromadzonymi w Warszawie, 
Pomyślności i dobrego obozow ania życzą Wam 
Wasi brytyjscy bracia. 
(—) Robert Baden-Powell. 


J Ld „ = 

A Sejmu 
Varszawa. 12 linca. 

Wczorajsze posiedzenie Sejny odbyło się 

wśród niezwykle podniosłegą nastroju Cata 

Izba poselska zapełniona, również na lawach 

poselskich obecni wszyscy niemal ministrowie 
z premjerem Grabskim na czele. 


UTRZYMANIE DAWNIEJSZEGO SYSTEMU 
EGZAMINÓW NA UNIWERSYTETACH. 
Przed przystąpieniem do glosowania nad pre 

liminarzem budżetu na r. 1924 Sejm przyjął w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawy: o pobo- 
rze przez państwo akcji nowych emisji, o prze- 
dłużeniu dawnego trybu egzaminów w szkołach 
akademickich oraz ustawę o środkach praw- 
nych od orzeczeń i zarządzen władz szkól pań- 
stwowych. W pierwszej ustawie chodzi o to; 
aby przediużyć dla studentów, którzy rozpo- 
ezeli studja, przed 15 września 1922 r. dawniej- 
szy system egzaminów, lecz tylko do 15 wrze- 
śnia 1927 r. Druga ustawa przepisuje 14-rio" 
wy termin wnoszenia skarg odwoławczych prze- 
ciw zarządzeniom państwowych władz szkol 
nych, a władzom odwoławczym nakazuje ro2-- 
strzygani: spraw w ciągu 6 tygodni, w wyjat- 
kowych tylko wypadkach zezwalając na prze- 
dzużenie terminu rozstrzygnięcia. 


UCHWALENIE BUDŻETU NA R. 1924. 

Nastepnie Izba przystąpiła do trzeciego czy. 
tania nad ustawą skarbową na r. 1924. Mar: 
szalek oświadczył, że w związku ze zmianami 
przeprowadzonemi w poszczególnych częściach 
ludżetu, wprowadzono zmiany liczbowe w 3 
pierwszych artykułach ustawy. Ostatecznie Wy- 
datki zwyczajne na r. 1924 ustalono na 
1.256,433.192 zł, nadzwycz. zaś na 234,552.451 
zł. w sumie 1.490.985.648 zł, dla przedsię” 
biorstw panstwowych rozchody zwyózajne u- 
stalono na 250.050 tysięcy zł., zaś nadzwyczaj- 
ne na 101,0ż1.6zU zł. Pla momopolów państwo- 
wych rozchody zwyczajne i nadzwyczajne pre; 
liminuje się na 131,170.659 zł. Dochody zwy- 
czajnc w administracji preliminowane są w su- 
mie 850.901.482 zł. nadzwycz. 874,042.608 zł. 
Dochody z przedsiębiorstw i monopolów 
188.679.742 zl. Razem więc dochody wynoszą 
1.422,719.827 zł. Całą ustawę skarbową z po- 
wyższemi zmianami i uzupelnieniami Izba w 
trzeciem czytaniu uchwaliła wszystkiemi gło- 
sami połskiemi aż do Wyzwolenia włącznie. — 
Z chwilą, kiedy marszałek ogłasza ustawę za 
przyjętą, ta część Izby, która za nią głosowała, 
podnosi się i wybucha burzą okłasków. 

Przy tej okazji marszałek wygłosił przemó!: 
wienie, w którem zaznaczył, że Sejm dokonał 
dziś wielkiej rzeczy: uchwalił pierwszy budżet 
Rzeczypospolitej. Po 5 latach weszliśmy na dro- 
gę praworządności w dziedzinie gospodarki 
państwowej, na drogę gospodarowania z ołów- 
kiem w ręku. Znaczenie dzisiejszej uchwały po- 
lega na przełamaniu dotychczasowego stanu. 


ETYCE WE EAI 


dzieści dwa okazałe, stukilkodziesięcio stroni- |nie „Przegląd“ zmienił swoich redaktorów. — 
cowe zeszyty leżą przed nami. „Przegląd War- |Pierwszym był dr Wacław Borowy, młody a 


już wybitny i zasłużony badacz i znawca lite- 
ratury ojczystej i obcej, wychowanek semina- 
rjum historyczno-litorackiego prof. Ign. Chrza- 
nowskiego, które tylu tęgich pracowników rau- 
kowych przysporzyło i z pewnością długo jesz- 


polskiego, nie uleg! jej rozkładczym skutkom, |cze przysparzać będzie nauce polskiej. W tym 
ostał się i przetrwał różnego rodzaju przesile- |okresie , 


Przegląd Warszawski“ ciążył silnie ku 
historji i krytyce literatury i dawał najwięcej 
pysznie dobranego i cennego materjału z te) 
dziedziny. Najpomyślniejszy stanowczo okre 


się z piersi |rozwoju pisma. — l'o Borowym redakcje objął 
głębokiej |(od stycznia 1923 r.) dr Sefan Kodaczkowtki, 
redakcji |jeden z najlepszych i najgłębszych krftyków 
nareszcie!! — |literackich Polski współczesnej. Dość znaczna 
naukowy i literacki, |przewaga materjału z zakresu filizofji, psycho- 


inoj 


gji, estoryki i krytyki 


psycholo giczno-lite- 
Od października 1928 r. redaktorem 
Treter, znany historyk sztu- 
zgledna, stanowcza przewaga 
dziedziny historji, sztuki i sztuk 
, w pierwszych zwłaszcza nume- 
— na szezęście — w zeszytach 0- 
danych, zdaje się ustępować na ko- 
ść literatury. A 

Po tym krótkim, ogólnym wstępie, który u- 
ważałem za stosowne — dla przypomnienia pa- 
ru rzeczy znanych — wtrącić, bo, doprawdy, 


, bądź |już dawno obszerniej „Przeglądem* na gruncie 
EA „Przegląd War- |krakowskim się nie zajmowano — przejdę te- 
szawski” przeszedł trzy fazy swego rozwoju, |raz do sumarycznego omówienia dorobku pi- 
l ACZE k nigdy nie zhoczył ze |sma, statystycznego zestawienia jego bilansu, 
swej zasadniczej drogi, weale wyraźnie przecież | o może również nie będzie bez pewnych, drob- 
zaznaczyły się pewne różnice i edcienie, Wiąże |nych zresztą, korzyści dla niejednego i pomoże 
się to zaś bezpośrednio z temi wahaniami, ja- |szerokim kołom społeczeństwa do uzmysławie: 
kie nastąpiły u steru pisma, w łonie redakcji. |nia sobie znaczenia i roli, jaką „Przegląd War- 
Przypomnieć bowiem trzeba, że w tak niedłn- |szawski' w bieżącem życiu umvysłowem Polski 
gim, sosunkowo, przeciągu czasu, u steru pisma |odgrywa, Kilka cyfr więc nie zaszkodzi. 


(Dok. nast.). 
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2 Nr. 158. 
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t którym wszyscy prawie potrósze zaczęli się 
godzic. Uchwalenie budżetu jest zadokumento- 
waniem wielkiej pracy, której Sejm dokonał w 
siągu niespełna 2 lat. Pierwszym i zasadniczym 
warunkiem naprawy skarabn i finansów jest 
powiększenie dochodów z jednej strony, oszczę- 
Uność i planowe gospodarowanie tvm docho- 
lami z-drugiej strony. Sejm, uchwalając szereg 
ustaw skarbowych, niepopularnych niewątpli- 
wie, bo nakładających ciężary na obywateli, w 
chwalając w dnin dzisiejszym budżet, określa- 
jący granice wydatków państwowych, uczynił 
zadość tym warunkom. Niewątpliwie jednak 
droga, na którą Sejn wszedl i po której kroczy, 
jest dubra i jedynie właściwa. O ilo chodzi o 
sanację skarbu i finansów, Sejm spelnił swój 
abowiązek. 


UCHWALENIE REZOLUCJI W SPRAWIE 
ODSZKODOWAŃ OD RZĄDU RUMUNSKIE- 


| GC. 
Po załatwieniu budżetu [Izba uchwalila w 
Jzeciem czytaniu ustawę o przywróceniu 


ktnienia zgromadzeń majstrów kominiarskich, 
> opodatkowaniu spadków i darowizn wraz z 
rezolucją komisji o rozstrzyganiu opinji rze- 
tzoznawców, powołanych z danej gminy. Na- 
stępnie w drugiem czytanin przyjęto projekt 
ustawy o uregulowaniu stosunków celnych. — 
Wszystkie rezolycje, zgłoszone w czasie dy- 
tkusji, odrzucono. 

Vo referacie pos. Szobeki uchwalono wniosek 
pos. Iferlza i towarzyszy, wzywający rząd do 
podjęcia kroków celem obrony interesów oby- 
wateli polskich w Besarabji i do uzyskania dla 
nich odszkodowań, analogicznych do odszko- 
dowań dla obywateli francuskich i angielskich. 
Pozatem przyjęto w drugiem czytaniu projekt 
ustawy o popieraniu przemysłu ludowego. 


UCHWALENIE REZOLUCJI KOMISJI ROL- 
NEJ I DROŻYŹNIANEJ. 


Następnie lzha przeszla do sprawozdania ko- 
misji rolnej i drezyźnianej w sprawie wywozu 
produktów rolnych za granicę. Dyskusja nad tą 
sprawą zaognila się i rozdzieliła Sejm na dwa 
wrogie obozy. Z jednej strony stanęli zwarcie 
wszyscy przedstawiciele włościaństwa. a z dru- 
giej partje robotnicze, jak Ch. D., N. P. R.i 
T. P. S. Ostatecznie Izba uchwaliła wszystkie 
J0 rezolucyj, domagających się zniesienia o- 
płaty wywozowej od produktów rolniczych, 
obniżenia kosztów transportów, dalej ceł i pew- 
nych koncesvj przy wywozio jaj i trzody chlew- 
nej, domagających się wystąpienia przeciw 
pośrednikom i przetwórcom tych produktów w 
razie podrożenia nieuzasadnionego przez nich 
cen, dalej rezolucji domagającej się, aby rząd 
zwracał uwagę na organizację drohnego rolni- 
ctwa. Rezolucje przyjęto wszystkiemi głosami 
wszystkich posłów włościańskich. 

_ Na tem obrady zakończono. Następne posie- 
dzenis w poniedziałek o godz. 3 popołudniu. 


Zajście w kuluarach sejmowych 


O onegdajszem zajściu w kuluarach sejmo- 
wych donosi „Karjer Polski“: 

Do przechodzącego przez knluary posła Man- 
terysa (Z. D. N.) podszedł z tyłu pos. Pryłucki 
i znieważył go czynnie. 

P. Manterys: Za co? 4 

P. Pryłucki: Tyś mnie nderzył przedtem, 
kiedy mnie napadł Dobija. 

P. Manterys: Aleś ty mnie napadł znienacka, 

Poczem do Świadków zajścia: 

— Panowie widzieli, jak ten żyd mnie znie- 
ważył. 

Kilka posłów: Tak! Tak! 

P. Manterys: Jeżeli tak, to ja go zastrzelę. 

Posłowie zatrzymują p. Manterysa, mity- 
goja go. 

P. Manterys sięga do kieszeni. Zastrzelę! — 
woja. 

P. Pryłucki cofając się: Strzelaj! 

P. Manterys wymierza p. Pryłuckiemu po- 
tężny policzek. 

Przechodzący brat pos. Manterysa, senator 
Manterys, wymierza p. Pryłackiemn drugi po- 
liczek. Obaj bracia napadają na p. Pryłuckiego, 
bijąc go po głowie. 

' Walczących rozdziela straż marszałkowska. 

Stary strzelec, dawny bokser amerykański, 
przewyższający wzrostem walczących, zasłania 
p. Pryłuckiego, poczem wielkiemi dłońmi odsuwa. 
pp. Manterysów, cedząc spokojnie: 

— Tego nie woluo. Nie wolno... 
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Konwent senjorów 


Warszawa, 12 lipca. 

W nuzupelniewu wczorajszego sprawozdania 
z posiedzenia konwentu seniorów zaznaczyć 
nabży, że nstalony program dalszych prac Sej- 
mu obejmuje poza innemi mniej ważnemi usta- 
wami: galatwienie przed ferjami projektów u- 
staw: o monopolu spirytusowym, o pełnomoc- 
nictwach, dalej ewentualne poprawki Senatu 
do ustawy o prawach i obowiązkach szerego- 
wych, o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia, wreszcie do ustawy o ochronie drobnych 
dzierżawców. Fermin zakończenia obecnej se- 
sji ustalono na dzień 18 bm. 

Ożywioną dyskusję wywołała kwestja, w ja- 
kiej formie ma nastąpić zamknięcie sesji, mia- 
nowicie, czy marszałek zarządzi zwykłe odro- 
czenie obrad, czy też Prezydent Rzeezypospo- 
litej ma zamknąć sesję przez ogłoszenie dekre- 
tów dziennikiem ustawy. Ustalono, że sesję 
rastepua otworzy Prezydent Rzeczypospolitej. 

Konwent zajął się również sprawą onegdaj- 
szych zajść w Sejmie. Pos. Reich domagał się 
rozpatrzenia zajścia między posłami Pryłuckim, 
Dohiją i Manferysem. Marsz. Rataj, potępiając 
oczywiście zaszłe wypadki, stwierdził, że skrę- 
powany jest regulaminem, który mu nie po- 
zwala na inne wkroczenia, Możnaby zatem tyl- 
(ko regulamin rozszerzyć i przyznać władzę 
dyscyplinarną marszałkowi także na zajścia, 
jakie się dzieją poza obrębem sali sejmowej. — 
Niemniej przeto, o ile poseł Pryłucki przedstawi 


) 


fakty i osoby dla seharakteryzowania zaszłych 
wypadków, to natenczas zwołany zostanie sąd 
marszałkowski. 


Bezprzykładny upór 
Sejm u'kwalił ustawę paszportową — 
Musi ona weiść w życie dnia 1 sierpnia 

W powodzi hałasów i śpiewów mniejszościowych 
przeszło naogół niepostrzeżenie drugie i trzecie 
czytanie nowej ustawy paszportowej. 

Referował poset Byrka krótko, rzeczowo, a prze- 
mówienie jego będące wyrazem opiuji całej pod- 
kemisji i komisji skarbowo-budżetowej było naj. 
wymowniejszem potępieniem i oskarżeniem poro- 
nionych pomysłów rządowych. 

Zostawny na razie na boku czemu ustawa pa- 
szportowa tak późno woszłu na plemum sejmowe 
i przypatrzmy się jak rząd zareagował na referat 
komisji. 

Pa przemówieniu posła Byrki powstal p. wice- 
minister Klarner i imieniem rządu wypowiedział 
ię przeciwko nowej ustawie. Rzecz napuzór do- 
(wszczalna, gdyby pan wicemmister Klarner po- 
wiedział coś określonego, przedstawi te, czy inne 
argumenty. powolał się na talkie, czy inno zamie- 
rzenia rządu Pan wiceminister tego nie uczynił 
(bo nie mógł uczynić!), nie powiedział literalnie 
nie. prócz tępego, ale na szczęście i nieszkodliwego 
„veto“. 

Nową ustawę paszportową przyjęto. 

Nasuwa się samorzutnie refleksja, jakie będą 
tej ustawy dalsze losu koleje. 

Ro wątpić nie można aui chwili, że rząd w 
swym bezprzykłarnym uporzo per fas et nefas dą- 
żyć będzie do jej niewykonania. Mielijmy już tego 
karygodnego i samowplnego postępowania smutne 
a rozliczne dowody. 

Nowa ustawa paszportowa ma wejść w życie z 
dniem 1-go sierpnia br. Można sobie wyobrazić, 
Jak to będzie. Więc najpierw, ze względów tech= 
nicznych ustawą zostanie wydrukowaną dopiero 
15 sierpnia, potem. każda dyrekcja policji i każde 
wojrwództwo czekać będzie z jakiś miesiąc (a więc 
do 15 września) na rozporządzenie wykonawcze. 
Skoro nadejdzie rozporządzenie wykonawcze, — 
možna będzie składać podanie o paszporty, które 
lege artis otrzyma się znów nie woześniej jak za 
Jakieś dwa tygodnie. A więc I-go października! 
Jeżeli przesadziliśmy, to o parę dni zaledwie. 

W kierunku jak najszybszego zniesienia 500- 
złotowej cplaty szly uchwały podkomisji sejmo- 
wej, będącej inicjatorką wyłączenia sprawy pa- 
szportowej z ustawy o opłatach stemplowych. Je- 
żeli -— jak się dziś na to zano:i — ustawa pa- 
szporiowa miałaby być przewieczoną do jakiegoś 
września, lub bodaj pażdziornika, to weszłaby ona 
w życie prawie równocześnie z ustawą stemplo- 


|vą. A więc cel uchwały podkomisji byłby uda- 


remniony, Można być (po ostatnim występie p. 
wiecministra Klarnera) niestety prawie pewnym, 
że usilowania rządowe pójdą w tym kierunku, 

Nie dziw więc, że z nieufnością i niepokojem 
odnosimy się do tej piekącej sprawy, praguąc, by 
ku zadowoleniu calego społeczeństwa została jak 
najszybciej zlikwidowaną i załatwioną. 

Ustawa paszportowa musi wejść w życie pun- 
krualnie i definitywnie dnia 1 sierpnia br.! 


FOTOGRAFJE BŁYSKAWICZNE 


Stary kawaler mą gios! 


Da redakcji naszej przyszedł p. Dr. (początkowe | 


litery nie tytulu doktorskiego lecz nazwiska), fun- 
kcjonarjusz uniwersytetu, usiadł na wskazanem 
krześla i w te odezwał się słowa: 

— Jestem stary kawaler. To wystarcza, ażeby 
na mnie wszyscy jechali. Dlaczego nikt nie jedzie 
na starą pannę? 

— Bo stara panna nie z własnej woli jest starą 
panną. Dla niej jest to nieszczęściem — zauważył 
redaktor. 

— A dla mnie ma to być szozęście? Ja jestem 
bezżenny ze zbereżnictwa? — odpowiada p. Dr. — 
Tę sprawę trzeba zbadać, a mie potępiać na oślep. 
Ale mniejsza o to. Ja przyszedłem tu nie na dy- 
sputę, tylko chcę podać autentyczny fakt, 

— Proszę — zachęca redaktor. 

— Jako stary kawaler — mówi p. Dr. — mam 
mniejszą płacę niż ci, którzy krócej odemnie słu- 
żą. ale mają żoną i dzieci. Ja za samotność płacę 
gotówką, oni za szczęście domowe dostają do- 
datki. f 

— Ale bywa czasem piekło domowe — czyni 
uwagę redaktor. 

— No, no — odpowiada p. Dr. — To piekiełko 
jest lepsze, niż moja samotność. Ale do rzeczy. 
Poszedłom do szewca kupić kamaszki. Pan maj- 
ster zażądał +30 złotych. Powiadam: „za drogo”. 
Na to pan majster odpowiada: „Muszę wyżywić 
żonę i pięcioro dzieci, oprócz dwóch terminato- 
rów, Wycofałem się i poszedlem do znanego mi 
bozżennego szewca. Ten zaśpiewał 35 złotych. 


Mówię mu, że jego kolega, obarczony rodziną, Za- 
|żądał tylko 30 zł. A on odpowiada na to: „Co pa- 
A chebodzą moje stosunki domowe. Ja hamdluję 
kamaszkami, a nie dziećmi. Wycolałem się, a te- 
raz zapytuję, co pan redaktor powie na to. 
Redaktor zaczął rozmyślać, a p. Dr. wycofał 
b, Je: 


się dyskretnie. 


KRONIKA 


Kraków, 12 lipca. 

B. WOJEWODA KRAKOWSKI DR GAŁECKI, 
został z dniem 1 lipca br. przemiesiony w stały stau 
spoczynku. 

PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU LEGJONI- 
STOW W LUBLINIE qostępują szybko naprzód. 
Zjazd, jak już zaznaczono, odbędzie się 9 i 10 sierp- 
nia br., 11-go zaś poświęcenie kamienia węgielnego 
pod pomrik czynu legjonowego w Radomiu. W 
czasie zjazdu odhędzie się dekoracja odznakami 
Legjonów b. żołnierzy Legjonów, których poszcze- 
gólne oddziały przedstawią do odznaczenia w myśl 
uchwały zeszłorocznego zjazdu we Lwowie. Zgło- 
szenia przesyłać należy do zarządu Związku le- 
gjonistów w Krakowie do 25 lipca br. r, 


Z 
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NOWA REFORMA 


Szczegóły olbrzymiej malwersacji w Modlinie 


Nieszczęsna namiętność powodem karygodnego oszustwa 


Jak donosiliśmy, oficer 1 pulku saperów, 
stacjonowanego w Modlinie, por. Marjan Szyn- 
karek, zdotraudował z kasy pulkowej sumę 75 
tysięcy złotych! 

Pos. Szyukarek znany był z tego, iż prowa- 
dził niczwykle skromne życie i cieszył się za- 
ufaniem swych przełożonych i kolegów. 

Niespodziana kontrola kasy pulkowej, po- 
wierzonej opiece por. Szynkarka, wpadla na 
ślad olbrzymiej malwersacji, której początek 
sięga 20 maja br. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, por. Szyn- 
karek przyznal się do winy, tłómacząc się tem, 
iż okolo połowy maja zgubił w tramwaju w 
Warszawie powierzoną mn kwotę 10 tysięcy 
złotych. Nie chcac o tem meldować swej przelo- 
łożonej wladzy, pragnął por. S. pokryć stratę 
przez szczęśliwą grę w totalizatora i w tym 
celu defraudował w dalszym ciągu pieniądze 
pułkowe. 3 | 

„Szczęście" jednakże opuściło lekkomyślne- 
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_ Niezależnie od ogólno-polskiego obchodu w La- 
blinie, miejscowy obchód w Krakowie odbędzie 
się w dniu 6 sierpnia, szczegółowy program zo- 
stanie w swoim czasie podany. 

Wystawa Loegjonów polskich zostanie otwartą 
dnia 7 września. Zgłoszeniu eksponatów skiero-| 
wywać pod adresem: Sekretarjat wystawy Leg. 
pol, Kraków, wl. Sienna 16. Nadsyłanie ekspona- 
tów wprost do Towarzystwa Sztuk Pięknych — 
dyr. Waśkowski. 

(cz) WYCIECZKA KOLEJARZY JUGOSŁO0- 
WIANSKICH PRZYBĘDZIE DO NAS DOPIERO 
JUTRO. Jak wiadomo, dzisiaj na godz. 10:40 rano’ 
zap wicdziany był przyjazd wycieczki kolejowej 
z Jugosławii. Z powodu trudności paszportowych 
w Czecnosłowacji przyjaza wycicozki nastąpi do: 
pieno Jutro rano. 

BANK POLSKI „w Krakowie wymienia marki 
polskie na złote od godziny 9 do 12, w soboty 
ed 9 do 11-ej. i 

OBIECANKA — GACANKA.. Piszą nam z, 
miasta: Pan minister skarbu przyrzekł urzędni- 
kom, że po wejściu w życie nowej ustawy o ochro- 
nie lokatorów, przyzna im stosowny dodatek t. 
zw. „kwaterowe”. Ustawa obowiązuje od 1 czerw. 
ca, obecnie jestośmy w polowie lipca, a o „kwa- 
terowem* ani słychu-dychu. A tymczasem komor- 
ne znywu podskoczyło, na lipiec przypadł w Kra-' 
kowie kwartalny podatok od lokali i podatek wo- 
dociągowy. które wynoszą niemal tyle, co konor- 
ne, natomiast pan minister kazał zniżyć mmożną 
choćby o punkt jeden, ale o kwaterowem zapom- 
nial, I krzep tu urząędniku ciało na wywczasach 
letnich do nowej pracy, jeżeli masz zaledwo z oze- 
go wyżyć w nędzy do końca lipca. 

LISTA OFICERÓW REZERWY, W dniu 81 
grudnia br. zamknięta będzie definitywnie rejestra- 
cja oficerów rezerwy. Przy tej spesobności M. S. 
Wojsk. zwraca uwagę wszystkich tych ofjzerów 
rezerwy, którzy joszcze się nie zarejestrowali, że 
o ile do końca br. nie zgłoszą się we właściwych 
P. K. U. do rejestracji, to na tym terminie tracą 
pawo do ubiegania się o praw. oficerów rezar- 
wy. £ dniem 1 stycznia 1025 będą prowadzeni w 
ewidencji szeregowych. 

(cz) „LEPSZE“ KLIENTKI. K. Guzowski, wla-' 
ścicic] sklepu bławatnego przy ul. Stradom 7 do- 
rićsł, że omegdaj zgłosiły się do jego sklepu dwio 
kcliety, które zażądoly pokazania chustek dam- 
skich. Po okazaniu im kilku cimstek, gdy Guzow- 
ski odszedł do innych kljrntow, kobiety te wy- 
szły ze sklepu, oświadczając. że nie kupią, 2 po- 
wodu braku dła nich odpowiednich chust. Po ich 
wyjściu 5. spostrzegł brak chustki wartości 35 zł. 
| (02) OBŁAWA. Na skutek wydanego przez wo- 
jewćdztwo krakowskię mzkaze orguna policyjne 
Irzeprowadziły w mieście wczoraj oblawę, pod-' 
czas której przytrzymam» Ż8 kt biet lekkiego pro- 
wadzenia się, wałęsających się w obrębie Starego 
Krakownr. 

KONGRES ESPERANTYSTOW W WIEDNIU.’ 
Wzywa się wszystkieh esperantystów, którzy zgło- | 
sili się na Kongres we Wiedniu, by w sprawach. 
paszportowych zjawili się w poniedziałek 14 lipca 
między 7—9 wieczór w Stow. Esperanto, Kraków, | 
Sławkowska 6. 

WYCIECZKA WISŁĄ DO BIELAN. W nic- 
dzielę. 13 bm. urządza „żegluga Polska“ wyciecz- 
ką statkiem do Bielan. Odjazd z placu Groble o 
godz. 3 po pol., odjazd z Bielan 0 7:30 wieczór. 


Riera szpiegowska 

Przed rokiem na stacji pogranicznej w Zbąszy. 
niu aresztowano „nicbezpiecznych szpiegów: 
Heuryka Lemińskiego z Berlina, Bermana Singera, 
rel m z Przemyśla, oraz Hermana Stutiusa, urz. 
kol. Przy aresztowanych znaleziono torebkę, w 
ktćrej mieściło się 26 tuzinów błon filmowych w 
Gryginalnem opakowaniu, lecz juź wyświetlonych, 
pczatem plan dyslokacji wojsk polskich jednego 
z D. O. K., oraz ordre de bataille (plan wojenny). 
Na mocy dochodzeń aresztowano później w Kra- 
kcwie Marję Rabinowiczównę, studentkę uniwer- 
<ytetu Jagiellońskiego, a w Przemyślu sierżanta: 
wojsk polskich Szymona Singera. Lewiński, prę-! 
wolyr szajki, jest catowiekiom b. inteligentnym, | 
ukończył gimnazjum i uniwersytet w Petersburgu, | 
gdzie sludjowd prawo. 

Badania śledcze były b. utrudnione, gdyż Le- 
wiński długi czas nie przyznawał się do niczego 
| zkżył zeznanie dopiero w przededeśu rozprawy 
sądcwej. Po całorocznych dochodzeniach władze 
peliecyjne przekazały sprawę prokuraturze w Po- 
zmaniu s ta ze względu na kompetencję, sądowi 
karnemu w Przemyślu. 

Oskarżonych zasądzono z $ 67 kodeksu kar- 
nego auetrjackiego (zbrodnia szęiegostwa) na ka- 
rę ciężkiego więzienia od 1 do 4% lat z wszelkiemi 
kodeksem przowidzianemi obostrzeniami (ciemnicą, 
pestem iid.), a w szczególności. Lewińskiego na 
4% rokn, Szymona Singera na 4 lata, Hermana 
Singera na 3 lata, Rabiuowiczownę na 134, Stu- 
tiusa ra 1 rok. 


Z kraju i ze świata 
WYCIECZKA Z KOPENHAGI WE LWOWIE. 
Wczoraj przybyła do Lwowa wycicezka studentów 
i studentek uniwersytetu kopenkaskiego w liczbie 
29 osób 
Ś. P. ZBIGNIEW ŁODZI%SKI, który poniósł 
śmierć na lotnisku w Bydgoszczy, był obserwato- 
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[nicem powiatu przemówił starosta Zaremba. W od- 


larów. Tajtelbaam grozil mu, że jeśli nie uiści tej 


go iw najwyższym stopniu niesumiennego o- 
ficera, a suma defraudowana rosła z dnia na 
dzień. > 

W sumie tej mieści się także pewna kwota, 
którą por. 5. pożyczył z kierownictwa Inżynie- 
rji Saperów. Na te pożyczki bral podpisy od 
swych kolegów. Pozatem por. 5. ściągał roz- 
maite oplaty od swych kolegów, jako to na 
kasyno oiicerskie, orkiestrę itp., które obracał 
na swoją korzyść, 

Gdy malwersacja się wydala, prosił por. 
aby mu dano dwutygodniowy urlop, a on po- 
kryje wszyskie straty. Oczywiście, wladze woj- 
skowe nie zgodziły się na tak „humaniiarne” 
zalatwicnie sprawy i zaaresztowały z micjscą 
defraudanta. 

Na wiadomość o aresztowaniu por. Szynkar- 
ka przybyła do Mędlina jego żona, z którą are- 
sztowany nie żył od dluższego czasu. 

Podkreślić należy fakt, iż por. Szynkarek był 
również instruktorem oficerów gospodarczych. 

C ain ARD 7. WIET 
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rem balonów na uwięzi i dovsdrą 3 kompanji ba- 
lorowej. 

W roku 1919 wstąpił do wojska jako student 
relitechmki lwowskiej. Za waleczność odznaczo- 
ny był krzyżem Virtuti Militari V klasy. 

OBOZ SKAUTOW W MAKOWIE. Piszą nam 
stamtąd: W nb. tygodniu otworzono tu letni obóz 
skantów nad rzeką Skawą. Mile widzianych gości 
wraz z oficerami wojsk polskich rozmaitej broni 
z dzielnicy poznańskiej w hezbie około 600, któ- 
rzy przyjechali osobnym pociągiem przy dźwiękach 
muzyki Tow. muz. „Moniuszko“ i w otoszeniu 
Straży ochot. pożarnej doprowadzono do tynku, 
gdzie przed domem starostwa przyjął ich serdecz- 
ną przemową adwokat Stanisław Szczepan imie- 
niem Rady miejskiej i obywatelstwa, zaś imie- 


powiedzi por. Józef Ratajczak podniósł wzajemne 
sympatje cbu dzielnie, poczem odśpiewaniem przez 
skautów t tłumnie zgromadzoną publiczność roty 
Konopniekicj zakończono tę uroczystość. 

SAMOLOTEM NA ZJAZD CHIRURGICZNY. — 
Wczoraj z Warszawy samolotem „Aerollaydu“ od- 
lecieli do Lwowa na odbywający się tam zjazd 
chirurgiczny lekarze warszawscy: dr Aleksander 
Zawadzki, dr Edward Witkowski, dr Zygmunt Za- 
krzewski i dr B. Kryński. 

PRZY URZĘDZIE POCZTOWYM W OPATOW- 
CU otwarto i oddano do publicznegu użytku cen- 
tralę tejeforiezną. 

WZNOWIENIE PROCESU BOGDANA RONI- 
KIERA. Z Warszawy donoszą: Jak wiadomo, wy- 
dany przez władze anstrjackie Bogdan Ronikier 
przybył do kraju i przebywa w więzieniu moka-| 
towekiem. Rewizja procesu nastapila na skautek 
starań skazanego, Wszystkie akta są już w posia- 
daniu prokuratora. Wyrok oczywiście jest jeszcze i 
trudny do odgadnięcia, w każdym bądź razie ska- 
zany skorzysta z amnestji z r. 1919. 


WSPARCIE UDZIELONE  OBYWATELOWI 
POLSKIEMU PRZEZ PAPIEŻA., = Mieszkaniec 
Czerska, Jun Meier, zwrócił się do Ojca Św. z 


prośbą o udzielenie mn zapomogi z powodu cięż-! 
kich warunków familijnych. Ojciec św. przychylił 
się do prośby jego i przesłał ma przez nancjaturę 
apostolską w Warszawie pokażną sumę 106 lirów 
wloskich. 

FALSZERZ BANKNOTÓW 5-ZLOTOWYCH. — 
Policja katowicka aresztowała Hugona Preussa, 
zamieszkałego w Katowicach, pod zarzutem fal 
szowńuia banknotów 5-złotowych. Znaleziono przy 
nim szereg fahyfikatów. Podczas rewizji w jego! 
mieszkaniu znaleziono malą drukarnię, co wska-! 
zk na to, że P. uprawial falszerstwo na wielką | 
skalę. 

MORDERSTWO W ZAWOJI. W tych dniach! 
niejaki Maciej spyrku w Zawoji zamordował 8i-| 
letniego Marcina Szceurka w niezwykle bestjałski 
sposób, bo naprzód dużym kamieniem bił go po, 
głowie, a gdy nieszczęśliwa ofiara dwwała jeszcze) 
znaki życia obuchem siekiery go dobił. Po doko 
naniu morderstwa zbiegł i dotąd prawdopodobnie 
w lasach zawojskich się ukrywającego  znalość 
nie można. Powodem morderstwa były, jak utrzy- 
mują. niesnaski familijne. 

WYPADKI W NOWYM SĄCZU. W Nowymi 
Sączu kąpiąc się w Dunajcu wskutek dostania się 
we wir, utonął 28-letni pracownik kolejowy Sta- 
nistaw Kunar. 

W czasie meczu 1 p. s. p. z 3 p.s. p. złamał no- 
gę kpt. Marjan Serafiniuk. 

Dnia 8 bm. w czasie sprzeczki Aleksander Go- 
lański przebił nożem M. Volmana. Golańskiego 
aresztowała policja. 

ŚMIERTELNE OTRUCIE. Że Lwowa donoszą: 
W willi przy ul. Nabięlaka 10 odebrała sobie życie 
żona kasjera miejskicj Kasy oszczędności 48-let- 
nia p. Marja M., zażywając silną truciznę, która 
sprowadziła natychmiastową śmierć, 

WALKA O SPADEK, $ąd najwyższy w War- 
szawie wydał orzeczenie, na mocy którego testa- 
ment, którym zamordowany fotograf lwowski dJa- 
worski- zapisał majątck swój osławionej C. Lie- 
bermanowei jest nieważny z powolu niopoczytal- 
nóżci sp. Jaworskiego w cnwili podpisania testa- 
mentu. 

PRZEGRANY PROCES z sąsiadem doprowa- 
dzi tło takiej fozpaczy mieszkańca Skawiny. 70- 
letniego Józefa Pacygę, że wskoczył do studni 
sąsiada i znałazł tam śmierć. 

KRACH FINANSOWY PRZYCZYNĄ SAMO- 
BOJSTWA. W Warszawie pzy ul. Pawiej 31 w 
mieszkaniu własnem otru} się arszenikiem właści- 
Ciel przedsiębiorstwa chemicznego Mendel Liw- 
soln. Przyczyną Śmierci był krach  finamsowy 
przedsiębiorstwa, wywołany ogólnym zastojem. — 
Mowi o tem jasno list do syna, pisany w żu50- 
nie. Liwschn doniósł w nim. że niedawne dostał 
list od niejakiego, Tajtelbauma. który zażądał na- 
tychmóastewego wykupna weksli na sumę 500 do- 


należności, zaskarży go de sądu. Ukazało się, że 
Liwsohn miał jeszcze wiele długów i stał wobec 
nienniknionej katastrofy. 

TAJEMNICZE SAMOBOJSTWO OFICERA W 
Grudziądzu odebrał sobie życie porucznik ułanów 
Delago. D, udał się nad Wisłę poniżej cytadeli i 
tam strzelił sobie z browningu w skroń. Powody 
samobójstwa nieznane. 

NIEFORTUNNE WŁAMANIE DO STAROSTWA 
Ze Środy donoszą, że do gmachu tamtejszego sta- 
rostwa włamali się złodzieje i rozbiwszy żełazną 
szafę skradli całą starościńską kasę, składająca 
się... z 17 groszy. Ładnego wyobrażenia o staro- 
stwie nabrali więc nieszczęsni wiamywacze! s.. 


NAPAD NA PLEBANJĘ. Z Warszawy telefo- 
nują nam: Z Wilna donoszą, iż w nocy z 9 na 10 
bm. kilku uzbrojonych bandytów dokonało na: 
padu na plebanję w Konstantynowie (now. świe- 
ciański) i zamordowali w bestjalski sposób tam- 
tejszego proboszcza i dwie jego służące. Po duko- 
naniu rabunku szajka zbiegła. 

STRASZNY POŻAR W MESSYNIE. W czasie 
strasznego pożaru, który zniszczył tn szkołę lu- 
dową, gimnazjum, Kościół Karmelitów oraz 80 
budynków, odniosło rany 30 strażaków i osób cy- 
wiluych. Około 1500 osób jest bez dachu nad glo- 
wą. Przypuszczają, że ogień podłożyli uczniowie. 
RY chcieli sią zumścić na swoich nauczycie- 
ach. 


Z ERAKOWSRICH TEATRUW 


Z TEATRU IM. SLOWACKIEGO. Po raz piąty 
wśród nirsłalmycego sukcesu ukaże się dzisiaj efe- 
klowna baśń Jerzego Żuławskiego „Eros i Psyche“ z 
mdzialem p. lreny Solskiej Utwor ten, wobec tego, 
iż wchodzimy w ostatni tydzień b. sezonu będzie po- 
wiorzony jeszcze tylko dwa razy. W początku przy. 
szłego tygodnia odbędzie się premjera „Kuglarza', 
nowej sztuki WŁ Jastrzębca-Zalewskiego, autora „Lan 
cetn', oraz szeregu mnych sztuk granych w teatrze 
krakowskim. W nowości tej, która teatr krakowski 
wystawia pierwszy, p. Solska kreować będzie skom- 
plikowaną psychicznie główuą postać kobiecą. Sezor 
dramatu krnczy się 20 bm. 

„KOSCIUSZKU* NA BŁONIACH. Dwa przedstawie: 
nia efektownego widowiska na wolnem powietrzu, któ: 
re przed dwoma tygodniami tak powszechnie się po. 
dobalo, okazują wielką silę atrakcyjną. W kiosku u 
wylotu ul. Szewskiej panował przez cały dzicń wezo- 
rajszy ożywiony ruch. Pierwsze przedstawienie rozpo: 
czypnu się tym razem dopiero o 4-tej, drugie zaś © 
u-cj, ponieważ w teatrze im. Słowackiego w tym doit 
nie Lędzie zadnego. 

„ŚWIT, DZIEŃ I NOC“ Z MARJĄ MALICKĄ | 
ALEKSANDREM WĘGIERKĄ. Dzisiaj ukaże się w 
„Bagatcli' uroczy. pełen poezji i wdzięku obrazek 
Niceadcmirgo „Świt, dzień i noc", który dzięki wprost 
nieaównaremn wykonaniu przez p. Marję Malicką i 
Aleksandra Węgierkę, zdobył rekord powodzenia wi 
Warszawie. guzie przemiła ta sztuka graną jest kil- 
kudlziesiąt razy z rzędu, zawsze przy wypelnionej wi- 
dow ni. . 

Będzie to zarazem pierwszy gościnny występ w 
„Bagateli* p. Malickiej. „Świt, dzień i noc” powtórzo- 
ny będzie raz tylko jeden jeszcze, a to jutro w nie 
dzielę o godz. 8 wieczorem. 

W niedzielę o godz, 4 po poł, ukaże się po raz 
pierwszy po cenach zniżonych pogodna komedja Ar 
monta i Gerbidona „On, ona i mama" z p. Sznage. 
Andruszewską. Modzelewską Marją.  Wesołowskim 
Godlewskim. Winklerem w rolach głównych. 

W poniedziałek jedyne przedstawienie komcdji Fler 
sa i Caillaveta „Miłość czuwa” z p. Malicką i p. Wẹ 
gierką w głównych rolach. 

PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWIENIA „CZER. 
WONEGO MLYNA“ MOLNARA. Próby z niezwykle 
efektownego scenieznie widowiska Molnara „Czerwo. 
ny mlyn* dobiegają końca pod kierunkiem reżyser. 
skim p. Tadeusza Frenkla. Sztuka ta wystawiona bę, 
dzie z ogromnym nakładem kosztów i ogromnym prze 
pychem dekoracji, kióre w 19 odsłonach roztoczą 
przed oczyma widzów szereg barwnych obrazów. W 
wykonaniu sztuki bierze udział prawie cały personal 
mtystyczny „Bagatch* z pp. Grabowską, Skalską 
Frenklem, Kwiatkowskim i Winklerem na czele, 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGQ 


Sobota. 12 bm.: „Eros i Psyche". 

Niedziela. 15 bm.: „Kościuszko pod Racławicamiii_ 
(na Momaeh krakowskich). 

Poniedziałck, M1 bm.: „Eros i Psyche 


TEATR „BAGATELA% 
Sobota, 12 tmi.: „Świt, dzień i noc“ 
Niedziela, 13 bm. po pol: „On, ona i mama*; wie. 
czorem: „Świt, dzień i noe". 
Poniedziałek, 14 bm.: „Miłość czuwa” 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO SZTUKA: „Huragan*, sensacyjny dra- 
mat w 5 aktach. 
KINO WARSZAWA: „Kapitan Kidd“, dwie sc- 
c, w glównej roli Edie Polo. 
KINO REDUTA: „Król prasy”, wielki dramat 
w t aktach. 

KINO UCIECHA: 
draniat. 

KINO WANDA: „Narzeczona z Australji* (Pat 
i Patachon). 


rj 


„Tajemnica Poliszynela“‘, 


Notatki literackie 


JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI przygotowu- 
je nową powiość osnutą na tle stosunków w ko- 
palniach węgla i nafty. Znamy pisarz pracował w 
kopalni węgla „Plora“ i zwiedził kopalnie nafty. 

Powiość nie jost jeszoze ukończona. Niebawem 
ukażą się w handlu opowiadania dla młodzieży 
pióra tegoż autora pt. „Miasto mojej matki“. 

NOWA SZTUKA K. H. ROSTWOROWSKIEGO 
A WYPADKI LISTOPADOWE. Karol Huber Ro- 
stworowski pisze sztukę pt. „Antychryst“, o któ- 
rej krążą różne wieści. 

Znakomity dramaturg iuterpelowany na ten te- 
mat oświadczył: 

„Wypadki listopadowe jako bardzo silne prze» 
życia osobiste, można uznać za artystyczną trość 
sztuki, ale żadną miarą wie będzie można w dziele 
mojem znaleść jakiegokolwiek historycznego 
szezegńlu, związanego z temi wypadkami. j 

Dzicń 6 listopada przedstawił mi się jako naj 
klasyczniejsza tragedja grecka, w której rolę fa- 
tum odgrywa zagadnienie socjalne. Stanąwszy Ta- 
czej na czysto artystycznem stanowisku, postano. 
wiłem oddxć w „Antychryście” jak najściślej i jak 
najprawdziwiej walkę otjektywnie sprzecznych 
uczuć i programów". 


Ze sportu 


Łódź. Zawody footballowe między wiedeńską 
dmżyną Fioridsdorf A. ©. a Turystami zukończy- 
ly się wynikiem 3:0 (10) na korzyść Floridsdorfu. 


Ol.mpjada lekkoatletyczna 


Finał na 200 m. 

Czwarty dzień zawodów przymiósł Amerykanom 
w biegu na 200 m. po nader zaciętej walce wiet- 
ne zwycięstwo. Pierwszy przybył Schotz (St. Zj.) 
w czasie 21'6 sek., drugi Paddock (St. Zj.), trzeci 
Lidda (Anglja), czwarty Hills (St. Zj.), piąty Nor- 
ton (St. Zj.), szósty Abraham (Anglja). 

Finał na 3000 m. z przeszkodami. 

1) Ritola (Tinl.) 9'33.6 sek., bijąc rekord olim- 
pijski; 2) Katz (Finl.); 3) Bontemps (Francja); 4) 
KEK (St Z.) 1 

Chód na 10.000 m. 

Do finału dopuszczono 5 następujących zawod-” 
ników: 1y Groodman (Anglja), 2) Cavesi (Włochy), 
3) jlinkle (St. Zj.), 4; Bosawa (WŁ), 5) Elenqonż 


i 


-Wykonuje zóbówiązania traktatowe. 


NOWA REFORMA 


w) 


* Nr. 158. 


(Francja). Austrjacki mistrz w chodzie Kiihnel 
wykazał najpiękniejszy styl podezus eliminaeyj- 
nego startu, wyprzedając swoich współzawodników 
przy 3060 m. o 200 m., został przez angielskiego 
sędziego zdyskwaliiikowany ku wielkiemu oburze- 
nia publiczności. Austrja wniosła protest. 

Chu olimpjady stanowi bieg maratoński, który 
się ma odbyć 13 bm. na przestrzeni 42 km. 198 m. 
EM 0 ZMP 1 0030 0 OE ba 


Radesłame, 


(Artykuty w tym dziale nie pochodza od Redakcji) 
Podziękowanie. 


Wieimożnemu Stanisiawowi Mamczarczykowi 
i Spółce w Krakowie, ul. Strzałecka 7, za arty- 
styczne wykonanie robót malursko:łakierniczych 
w moim zakładzie przesyłam tą drogą serdeczne 
podziękowanie i polecam tę firmę każdemu obywa- 
telowi. Roboty wykonuje w czasie oznaczonym 
i bardzo starannie. 


FRANCISZKA BUDZIASZEK 


Zakład kosmetyczno fryzjerski 
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 3. 
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Kars pażąruzictwa i ziot 
ćwiczebmy 
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH 
OKRĘGU Ii (województwa krakowskiego). 

W celu przygotowania szeregu obywateli do pra- 
cy na Stunowiska kierownicze w organizacjach 
straży pożarnych, odbył się w Bochni od 1 do 6 
lipca wlączmne przy udziale 65 nczestuików sze- 
ściodniowy kurs pożurnietwa pad kier. inspektora 

pożar. A. Biedroń-Kalinowskiego. 

Dzięki zabiegom komitetu organizacyjnego, a 
zwłaszcza prezesa tegoż, p. K. Szymanowicza i p. 
J. Chmielińskiego, zlot straży pożarnych w dniu 
6 lipca b. r. wypadł nadspodziewanie, gdyż, we- 
dług sprawozdania biura zlotu, przybyło 37 dele- 
gatów nietylko z okręgu III, ale ze wszystkich 
dzieinic Rzeczypospolitej polskiej, oruz 20 dru- 
żyn, przeważnie ze sztandarami, zaś dwie drużyny 
z orkiestrami. 
| Po nabożeństwie o godzinie 10 rano, rozwinął 
się imponujący poehód i przy dźwiękach orkiestr 
przedofilowały straże przed władzami, zdążująe na 
obrady do teatru świetlnego „Reduta. 

Obrady zagad przew. komitetu organizacyjnego, 


r. E. Szymanowicz, a po powitaniu zcbrauych, 
zgłosił wniosek o wysłanie depeszy imieniem zja- 
zdu z wyrazami najgłębszej czei i hołdu Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej polskiej st. Wojciochowskie- 
mu i prezesowi gł. Związku straży pożarnych Ree- 
czypospolitej polskiej Bolesławowi Chomiczowi w 
Warszawie. — Wuiusek wśród oklasków został 
uchwalony. 

Przewodnietwo obrad obejmuje naczelnik zlotu, 
p. dr F. Maiss, który udziela głosu płk. inż. Tu- 
liszkowskiemu. Mowea wita zebranych imieniem 
Rady naczelnej i podkreśla celowość takich złutów 
Następnie w piękuym i rzeczowym referacie wy- 
kazał inspektor szkolny, p, Fr. Zkyszyeki, zadania 
tych humanitarnych piacówek, twierdząc, że trud- 
no jest wskazać na inną dziedzinę służuy społecz- 
nej, któraby swą bezinteresownością, a jednocze- 
śnie świadomą ceu pożyteczuą działalnością mo- 
gia zcspalać ogół w tak liczne szeregi, pelne kar- 
ności i wniłowamia pracy, za którą nawet podzięki 
się nie żąda. Imieniem zarządu Związku straży po- 
żarnych województwa krakowskiego powitał zjaz] 
wiceprezes druh J. Obidowiez i paczelnik straży 
okr. Piwowarczyk. W imieniu zaś zarządu Związ- 
ku straży pożarnych okr. II zabrał glos prezes J. 
Kuc, który zaznaczył w swem przemówieniu, Że 
tak liczna frekwencja drużyn i delegacyj na dzi- 
siejzym zlocie daje już świadectwo, że- obrona 
pożarnictwa naszego okręgu skierowana jest na 
drogę sanacji. 

Następnie przew. zarządził egzamin uczestników 
kursu, który tak z teocji, jak i z ćwiczeń prakty- 
cznych, wypadł bardzo dobrze. Wobec tego prze- 
wodniczący podziękował tak inspektorowi A. Bic- 
drol-Kalinowskiemu, jak i instruktorowi Mikule, 
za wytężoną i skuteczną pracę na kursie. 

O godzinie 12 udali się goście, delugaci i ucze- 
stnicy kursu do sali miejskiej Kasy Oszczędności 
na wspólny obiad. Na zlot przybył także poseł 
J. Brodacki, którego brać strażacka powitała hucz- 
nemi oklaskami. 

0 godzinie 8 po południu odbyły się popisowe 
rówiezenia bocheńskiej straży pożarnej. Sąd stano- 
wili: płk. inż. Tuliszkowski (Warszawa), naczelnik 
straży pożarnej J. Obidowicz (Kraków), inspektor 
pożarnictwa A. Biedroń-Kalinowski (Kraków). 

Cwiczenia wykonano sprawnie i bez zarzutu, za 
co przewodniczący sądu, płk. inż. Tuliszkowski, 
złożył naczelnikowi, J. Kucowi, wyrazy uznania. 

Zjazd zakończono festynem strażackim. 


Wielka afera o zamordowanie 20 osób 


Demonstracje okrażonej dzielnicy przeciwko dyrektorowi policji 


Berlin, 12 lipca (AW). Afera mordercy Maar- 
mana stała się jedną z największych afer zbro- 
dniczych obecnego wieku. Do tej pory udowo- 
dniono Haarmanowi 20 morderstw, lecz liczba 
ta nie jest jeszcze catkowią. Haarman mordo- 
wał wyłącznie młodych mężczyzn, których 
zwabiał do niego wspólnik, aresztowany rów- 
nież. Dzisiaj odbył się w Hanowerze wielki 
wiec, zwołany przez wszystkie partje politycz- 

e. Uchwalono protest przeciwko nieudolności 


TELEGRAMY 
Brogrim ostetaich pree Sepatu 


| (Telefonem nå neszegr karesponilenta). 

Warszawa, 12 lipca. Następne posiedzenie 
Senatu zwołane zostało na nadchodzącą Środę 
16 biu. na godz. 4 popoł. Na porządu dzien- 
nym posiedzenia znajdują się między innemi 
projekty następujących ustaw: o zasiłku dla 
bezrobonych, o sprawach i obowiązkach sze- 
regowych W. P., o regulacji rzek spławnych i 
budowy kanałów rzecznych i inne. Preliminarz 
budżetowy miał wejść na porządek dzienny Se- 
natu w nadchodzący piątek. Prawdopodobnie 
jednak nie będzie to możliwe, tak, że Senat 
rozpocznie rozpatrywanie w drugiem czytaniu 


budżetu dopiero na przysztem poniedziałkowem | tamenty gospodarcze 


posiedzeniu tj. 21 bm. 


Koło żydowskie przetio ustawie 
o pełiomoceictwach 


(Telefonem od naszego korespon_enta). 

Warszawa, 12 lipca. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie koła żydowskiego, na którem oma- 
wiano stanowisko, jakie kolo zająć ma wobec 
ustaw o pelnomocniectwach dla rządu i monopo- 
lu spirytusowym. Uchwaleno, że koło wystąpi 
ptzeciwko ohu tym ustawom. Zaznaczyć na- 
loży, że na wczorajszem posiedzeniu komisji 


policji, która obojetnie przypatrywała się zni- 
kanin młodych ludzi, a prośby i błagania ro- 
dzia zbywała oświadczeniem, że poszukiwania 
nie daiy rezultatów. Prezydent policji w spe- 
cjalnej odezwie tłómaczy bezskuteczne poszu: 
kiwania policji tem, że Haarman mieszkał w 
dzielnicy zamieszkalej przez zbrodnicze ele- 
meniy. Mieszkańcy tej dzielnicy urządzili burz- 
lliwa demorstrację przeciwko prezydentowi po- 
licjr. 


[Likwidacja „Deutsehtumsbundu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 lipca. Całkowita likwidacja 
„Deutschtumsbundu* jest sprawą najbliższej 
przyszłości. Zasadniczą podstawą rozwiązania 
tej instytucji jest fakt, iż należeli do niej oby- 
watele państwa obcego. Stwierdzono, że człon- 
|kiem tej organizacji był między innymi urzęd- 
nik konsulatu niemieckiego Kornick, który 
przyznał się do należenia do „Deutszhtumsbun- 


du". | 
Sprawa zaopatrywania armji 


Warszawa, 11 lipca. Min. spraw wojsko- 
wych przeprowadzało obeenie przygotowawcze 
prace celem nawiązania przez odnośne depar- 
ministerstwa bezpośre- 
dniego kontaktu z wytwórcami tak przemysło- 
wemi jak i rblniczemi. Prace te pozostają w 
związku z wielokrotnemi uchwałami Sejmu, 
domagającemi się, by armja swoje potrzeby po- 
krywała bezpośrednio u wytworców z pominię- 
ciem wszelkich pośredników. 


Nadzór sad przemysłem lotniczym 


rłelertonem oë maszegc korespondenta) 
Warszawa, 12 lipea. W najbliższych dniach 
ukazać się ma rozporządzenie, rozciągające 
nądzór władz państwowych nad spółkami ak- 
cyjnemi, pracującemi w dziedzinie przemysłu 


skarbowo: budżetowej posłowie żydowscy stale | lotniczego. 


oświadczali się za stanowiskiem rządu w spra- 
ach pelnomoenictw. 


Stosanen Aziti Wsthodnłej de 124 U 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 lipca. W uzupełnieniu wczo- 
rajszego sprawozdania komisji spraw zagranioz- 
nych zanotować należy oświadczenie min. Za- 
moyskiego, który podkreślił, że miu. spraw za- 
granicznych nie pozostaje w żudnym Sstosun- 
ku do Ajencji Wschodniej i za jej komunikaty 
i informacje sie bierze żadnej odpowiedzialno- 
ści. 

Sprawa likwidacji majątków 

niemieckich 
-œ korespondenta). 

Warszawa, 12 lipca. Jeden z dzisiejszych 
dzienników porannych donosi, iż wczoraj od- 
było się w prezydjum Rady min. posiedzenie, 
w którem wzięli udział niektórzy członkowie 
komitetu politycznego ministrów. Na posiedze- 
niu omawiano sprawę uregulowania likwidacji 
majątków niemieckich w byłym zaberze pru- 
skim. Konferencja ta pozostaje w związku z 
jesienną sesją Ligi Narodów, na której sprawa 
ta będzie rozpatrywaną. Rząd przygotowuje 
dokumenty stwierdzające, że Polska lojalnie 
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Inspekcja portu ve Gdyni 
(Telefonem m t wespondenta: 


Warszawa, 12 lipca. Dnia 21 bm. min. prze- 
mysiu 1 handlu Kiedroń wyjeżdża w towarzy- 
stwie dyr. departamentu marynarki bandlowej 
Chrzanowskiego do Gdyni, celem zwiedzenia 


portu i wybrzeża polskiego. 


lnspeksja więzień na Pomorzu 
i Wielkogolsce 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12 lipca. Dyr. departamentu kar- 
nego min. sprawicedl. Głowacki, dokonał 8-dnio- 
wej inspekcji więzień na Pemorzu i w Wielko- 
polsce. W szczególności zwiedzono między in- 
nem więzienia w Grudziądzu, Bydgoszezy, Ko- 
ronowic, Poznaniu i Wronkach. Inspekeja wy- 
kazała wa wszystkich niemal więzieniach wzo- 
rowy porządek. Znaczna ilość więźniów zatrud- 
nienych jest w licznych warsztatach rzemieślni- 
czych. Służba więzienna jest karna i spelnia 
sumiennie swoje obowiązki. 


Napad bańdytów na pociąg 
Bukareszt, 11 lipca (AW) Na linji Bukareszt- 
Jassy, około stacji Sichl. 3 bandytów zatrzy- 
mało pociąg kurjerski. Bandyci wpadli do wa- 
gonu bagażowego zabierając stamtąd wszyst- 
ko, co mogli umieść ze soba. ` 


5 1 weg 


Polska a m 


(Telegram własny , 

Praga, 12 lipca (U). Polski charge d'affaire, | 
dr Faber, oświadczył waszemu korespondento- | 
wi po rozmowie z jugosłowiańskim ministrem 
spraw zagranicznych, Ninczicem, że będzie po- 
wiadorniony przez trzech ministrów spraw Za-; 
grameznych o toku układów małej ententy. ` 


Tac zem m. í 
|| 


Zajścia listopado 


(W. 8.) Po otwarciu dzisiejsacj rozprawy prok. 


ada emiemia 


„Nowej Reformy'). 
Również i Polska ma wspólno interesy w małej 
entencie, które powodują konieczność wza- 
jemnej wymiany myśli. W kwestji rosyjskiej 
jest Połska moeno zaintresowana, więcej je- 
dnak jeszcze od niej Rumunja. O wstąpieniu 
Polski do małej ententy nie może być mowy. 


za wS 


Arei ia 


we przed sadem 


sicrżant, znajdujący się w wieżyczce. Św. dał 


dr Hubel przedkłada przewodniczącemu list b „rozkaz strzelania. Gdy wjechał w w. Dunajow= 
min. Kiernika, w którym zaznacza, że w dniu 3 skiego, spostrzegł ulicę zasłauą padliną końską, | SSma E 


listopada uchwałą rady ministrów wydany został: 
rozkaz do wszystkich wojewodów, zakazujący | 
zgromadzeń pod golem niebem, że w razie gdyby 
trybunał postanowił wczwać b. min. Kiemika, on 
zgadza się. ©: GRGU| R, 

Dr Heski imieniem obrony niv zgadza się na od: 
czytanie listu dra Kiernika, uzasadniając tem, ża | 


nie mógł więc swohodnie poruszać się. Dał rozkaz 
d« cofnięcia się i objechania ul. Sławkowską —- 
Jednak lańcuch pękł i auto stanęło. Bojowcy gęsto 
ostrzeliwaii samochód. Karabin maszynowy został 
uszkodzony, jak również żołnierze zostali rammi. 
Obserwując sytuację spostrzegiem podkradających 
się bojowców. W chwili, gdy chciałem mieść po: 


walle obowiązującej jęczeze w Małopolsce ustawy mec rannym żołnierzom, nagie otwarto drzwicz- | 


austrjackiej pisemnie mogą zeznawać tylko arcy- 
książęta, inni „Śmiertelniey'* muszą ustnie. Wobec 
tego prosi o zawezwanie dra K. na rozprawę. 

Obrońca Sen. Zubowicz zgłasza wniosek zawe- 
zwania b. min. sprawiediiwości Nowodworskiego, 
na okoliczmość, że ustep znajdujący się w przysła- 
nym siście dra K. nie był ogioszony urzędowo 
przez radę ministrów. 

Przew. oświadczył, że trybunał roweźmie uchwa- 
łę w czasie późniejszym, poczem przystąniono do 
przesłuchania Św. dra Missony w sprawie osk. 
Rediicha, Finkelsteina, płatniczego w kawiarni 
„Elite“, Nebenzahla, Z. Krautbail i Królowej. Zo- 
mania icb nie przyniosły nie ciekawszego. 

św. Kastory Czesława widziała leżące konie, 
noza tem nic nie wie. 

Zast. prok, Skarbu dr Gwiazdomorski; Czy ko- 
aie miały siola? 

Św.: Nie. 


ŚW. KŁECZEK LUDWIK, 
b. komendant policji w Krakowie. 

Przew.: Proszę nam podać jakie były zarząydze: | 
nia policyjne na 5 i © listopada. A 

Św.: Miałem tylko służbę zewnętrzną. Rozkazy | 
atrrymywałem za pośrednictwem dyrekcji pol., jed- 
nak wzywano mnie wprost do województwa. 

Na dzień 5 listopada wydano zarządzenia, aby | 
policja nie dopuściła thumów pod dom robotniczy. ' 
Wydałep odpowiednie instrukcje i wyslalem pew- 
ną ilaść policjantów. Pod domem robotniczym za- 
atakowano policjantów, wobec czego telefonowa- 
łem do gen. Beckera, aby przysłał oddziały asy- 
stencyjne, jednakże wojsko wówezas nie itnerwe- 
nawala. Policjanci odnieśli ciężkie rany od noży 
i kamieni. 

Po południu odbyła się konferencja w woje- 
wództwie i tam zapadła decyzja, że nie mogą ol 
bywać się nawet wiece poselskie w zamkniętym 
loksiu i nie wolno będzie iikumu się gromadzić 
pod demem. Wypracowauo plan zamknięcia kor- 
donem ulicy. Do domu robotn. wolno było jedynie 
dopuszczać lekarzy | chorych do Kasy chorych. 
O wtotmikadh mowy nie było. Fóźniej zawiado- 
mionc go, że będzie można przepuszczać przez 
korden, również na legitymacje związków na wiec 
poselski. Potem puzyszedi znowu rozkaz zakazu- 
jący przepmszczać robotników i za legiiymacjami. 

Dnia 6 litopada po godz. ) otrzymał wiado- 
mość, że kordon został przerwany, Wysłał wobec 
tege oddział z 50 ludzi dla wzmocnienia kordonu. 
Komendę nad tym oddziałem ebjął kom. Flek. 
Około godz. 11% .telofomował mu dyr. Styczeń, 
żó na tozkaz min. Kiernika zostaje wstrzymany 


Ż 
ogień i policję należy wycofać. 

Fu poludniu zglosiłi się do niego policjanci pod 
komendą dr Kobiri i dr Ryczkowskiego, że pój- 
dą cdbić uwięzionych kom. Piaszkowskiego i 
Fleka, Zwróciłem się do ówczesnego szefa bez- 
pieczeństwa dra Stycznia, ale ten powiedział, że 
nie należy tego robić. gdyż może przyjść do po 
mtwnych niepokojów. Urzędowo zakazuje — o ile 
jednak chce na własną odpowiedzialność, to niech 
uwalnią owych policjantów. 

Przew.: Jakie pan wydał zarządzenia w sprawie 
patrolowania w ulicach? 

Św.: Policjanci pełniii zwykłą służbę po wli- 
cach miasta, Jedymie w okolicy domu robotnicze- 
g2 policjanci nie mieli patroifwać, ulie jednak nie 
oznaczono. 

Przew : Czy pan wie o linji demarkacyjnej? 

Św.: Dowiedziałem się io dopiero z dzienników, 
wowczas o ten nie słyszałem. 

Przew.: Czy słyszał pan o rozejmie? 

Sw.: Nie — tylko z dzionuików. Opowiadano, że 
po. Bobsoweki miał konierować z gen. Czikiem, 
ale'czy odbyła się ta konferencja — nie wiem. 

Przew.: Którego dunia i o której godzinie na- 
stała normalna służba i pol domem robotniczym? 

Św.: 7 listopada o godz. T wieczór. 

De Licherman: Czy pan był na konferencji w 
województwie, na ktorei dyr. Rękiewiez zwracał 
uwagę Wojewodzie na zbyt. Ostro zawządzenia? 

Sw.: dak, slyszałem. 

Dr Zakrzewski: Czy policja 6 listopada czuła 
się zwolniona z obowiązku suzeżenia miasta? 

Sw.: Absolutnie mie. Policja patrotowała jak 
zwykłe z wyjątkiem uł. Dunajewskiego. 

Prok. dr Hubei: Czy pan dostał rozkaz nie wy- 
cofywania policjantów, podobnie jak i otrzymało 
wojsko? 

Św.: Tak, pozostali oni ua swych stanowiskach. 

Na tem skończono przesłuchanie św. Kleczka i 
zapre szono 

św. PIEŃKOWSKIEGO FIOTRA, 
jor. wojsk samochodowych, dewódeę „Dziadka”. 

Przew.: Proszę powiedzieć, jakie pan dostał roz- 
kazy 6 istopada. 

Sw.: Koło godz. 10 otrzymał rozkaz udania. się 
na ulicę Dunajewskiego, da pomocy rozbrojonym 
cddziałora wojska. Jechał ul. Basztową. Przy ul. 
Krowoderskiej zauważył uzbwojenych ludzi, którzy 
oddali salwę do auta, od której został raniony 
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ki pancerki i wsunięto kilkanaście luf karabino- 
wych. Wyprowadzono nas z auta i wówczas zau- 
ważyłem, że szofer Łapuela nie żyje. Nas za- 
Prewadziii do domu robotniczego. 


| WOZEM RCA km 


DZIAŁ GIEŁDOWY © 


GIEŁDY krakowska, warszawska i. wiedeń- 
ska dziś, jak zwykle w soboty w czasie miesię- 
cy letnich, nieczynne. r 


Gielda zurychska 

Zurych, 12 lipen. (PAT). Oiwarcie gieldy: Ho 
landja 205, Nowy Jork 54973, Londyn 23:79, Pa 
ryż 2802, Medjolan 2500, Praga 16173, Buda- 
peszt 0W098, Bukareszt 235, Belgrad 60, Sofja 
400, Wiedeń 00076 575. 

ZŁOTY POLSKI NA GIEŁDACH ZAGRANICZ 
NYCH. 

Warszawa, 11 lipca. Zainteresowanie złotym pol 
'Skim na giełdzie zagranicznej wzrasta. Ostatnio 
w Nowym Jorku notowano 100 zł. 1903 dol.; we- 
dług tego samego kursu notowano złotego w Am- 
sterdamice. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


S/'edztwo o zamach 
na prochownię we Lwowie 


(Telefonem od naszego 


*="NOBABNTA 
Lwów, 12 lipca. Śledztwo w sprawie zama- 
chu na prochownię janowską we Lwowie trwa 
w dalszym ciągu i otoczone jest ścisłą tajemni- 
cą, dlatego bliższych szczegółów i dotycheza- 
sowych wyników podać nie możemy, Narazie 


Przew.. Jak pan sądzi, w juki sposób zosta wjądomo, że stwierdzono niezbicie winę dwóch 


ranni w samochodzie? 

Św.: Od strzałów z góry. 

Przew.; Uzy zauważył pan, że 
Z knahiniu maszynowego? 

Św.: Ślady na aucie wskazują, że strzel 
karabinu maszynowe 
nego. 

Przew: Co się stalo, jak otwarto drzwi samo- 
chodn? 

Św.: Przyłożono mi karabiay do piersi, poczem 
schwycili mnie za bluzę i siłą wyciągnęli mnie z 


auta. Zaprowadzono nas de domu pod l. 6 (Fren-| 
t 


z aresztowanych w związku z zamachem a to: 
Solomejki i Ditricha, którzy staną przed sądera 


strzelano do pana gorażnym wyznaczonym na poniedziałek. Na: 


tomiast śledztwo wykazało, iż aresztowany by- 


j ano Z Ty sachmistrz W. P. Smalko, podejrzany o pod- 
go lub pistoletu automatycz- zożenie maszyny wybuchowej, został wypusz- 


czony na wolność jako niewinny. 
Opracowanie planu akcji zapomo- 
gowej dla robotnikow 


Warszawa, 12 lipca. W dniu wczorajszym w 


kla: do mieszkania inż. Ungra, gdzie znajdowało min. spraw opieki spolecznej odbvła się pod 


się ambulator jum, w którem opatrywano rannych. 
Po jakimś czasie wzięli go do domu robotniczego, 
gdzie zastał już wielu żołnierzy i policjantów. Pos. 
Stań.zyk, do którego się zwrócił, aby go wypu- 
szcze, polecał mu wpu»cić dom robotniczy w 
przebraniu cywilnem. 

Przew.: Czy słyszał pan jakie przemówienie? 


Św.: Owszem. Ktoś mówił, że przemawia do żoł: | 


przewodnictwem min. Darowskiego narada w 
sprawie ostatecznego opracowania planu akcji 
zaponiagowej dla bezrobotnych. 


Konferencja konsulów polskich 
we Francji 
Paryż, 12 lipea (PAT). W dniu 10 bm. © 


nierzy pos, Bobrowski. Zbliżyłem się do okna; na twarta została pod przewodnictwem ministra 
pedwcrcn ustawioni szoregowey przysłuchiwali się Chłapowskiego konferencja konsularna, w któ. 
mawie, którą ów mowia zakończył „niech żyjo rej biera udział konsułowie polscy we Francji 
milicja ludewa, niech żyje marsz. Piłsudski", Dru- Konferencja potrwa dwa dni. 


gi raz przemawiał kioś o godz. 4 po pol., a treścią 
tego wezwania do uzbrojonych bajowców bylo, aby 
nie wydaluno się z doma rebotniczego, a patroie 
mają byè wysyłane tylko za wiedzą przywódców. 

Przew.: Widział pau w domu robotniczym stare 
karabiny amstrjackie : 

Św.: Tak, siaiy w zbrojowni „Wemdle“. Przy 
tych karabinach siedzicu rclotnicy, jak się póź- 
niej dowiedziałem, zatrudnieni w zbrojowni. Zbh- 


ich numer, wów- 
że dopiero.co te 


wych z auta, encąe zanotować 
cza: owi roboiwicy powiedzieli, 
karabiny naprawiali. 
Przew.: Czy ktoś chcia) wziąść te „Werndłe*? 
Sw.: Tak, przyszedł jakiś cywil po karabin, nie 


chciano mu dać, twiendzącć, że niema już do nich; 


amunicji. 

Przew.: 
buty. 

Św.: Widziulom, jak coś przy nim robiono, a 
później butów nie miał. 

Przew.: Co panu zabrał? 

Św.: Płaszcz i rewoiwtit. Piaszcz zwrócono mi 
dopiero po ołelnamu go jakiemuś złodziejowi na 
peryferj:tch miasta. 

Dr Heski: (zy słyszał han, że jeden oficer strze- 
lił d» -amtchodu, chcąc by tłum nie dos 
w dobrym stanie? 

Sw.: Ślady karabinu maszynowego nie pocho- 
dzą od owego ofiecra, gdyż ślady te były po pra 
wej stronie, poilezas gdy oficer ów trafił w chiod- 
nieg vd iewej strony. Oticerem tym był kap. Stu- 
dzinski. 

Przesłuchano następnie 

STUDZIŃSKIEGO ALEKSANDRA, 


Pan widziai jak Łaptusze ściągnięto 


wionych obok karabinów maszyno-|eząsowy dvr. Ski akc. 


Potocki, dotychczasowy naczelnik zarzą 


| 


i 
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‘Dyrekcja Felskich lasow poństocwych 
(Telefonem od naszego korespondental. 


Warszawa, 12 lipca. Na stanowisko dyr. ge- 
neralnego „Polskich Lasów Państwowych“, 
które to przedsiębiorstwo na podstawie dekre- 
itu Prez. Rzeczypospolitej prowadzone będzie 
jako samoistne przedsiębiorstwo, eksploatujące 
lasy państwowe, desygnowany został dotych- 
przemysłu i handlu 
drzewnego p. M. Jastrzębski. Wicedyrektorem 
„Polskich Lasów Państwowych“ ma >] p 
u o 


kręgowego lasów państwowych w Lucku. 


epad rabunkogy Rusdy sosieekie 

Warszawa, 12 lipca. Uzbrojona szajka ban= 
dytów z zakordonu sowieckiego, złożona z 15 
ludzi, napadła w dniu wczorajszym na miejsca: 
wość Kokyviegłowy w pow. Nieświeskim. Pc 
dokonaniu rabunku, banda wraz z łupem zbie- 
gla za kordon. 


Niemieckie kruczki w sprawie 
grhitreża profesory Raeczedbecki 


ta auta| Niemiec nie uzzaje po!s«ej racji stauu 


Berlin, 12 lipca (AW). Prawie wszyskie 
dzienniki przedrukowują artykuł byłego prezy- 
denta Reichstagu Loebego, kóry ukazał się w 
piśmie socjalistycznem „Breslauer Volksmacht" 
w sprawią wyroku rozjemczego przew odniczą.- 
cego mieszanej komisji do rokowań polsko-nie- 
mieckich prof. Kaeckenbecka. wW artykule tym 
Loebe usiluje dowieść, że wyrok będzie miał 


kap. V dyw. wojsk. samoch., komendanta pan- | znaczenie tylko wtedy, jośli zostanie powzięty 
cerki „Jasiek“, z której strzelał do „Dziadka“ dla | kęz względu na polską rację stanu. Autor do- 


J 


ego uszkodzenia. Opowiada więc o swojej jeździe | maga się znacznych kocesyj w sądownictwie 


na ul. Dunajewskiego. Stangl naprzeciw domu ro-|rozjemczem na rzecz Niemców ze względu na 
bwtniczego i zauważył, jak z „Dziadka“ wyno-|ich „wyjątkowe położenie" w Polsce. Artykuł 
szono broń. De niegu również gęsto. strzelano.  [,oebego wydaje się być próbą zakwestjonowa. 
Świadek odpowiadał sirzałami i oddał razem Z|nią przyszłego wyroku. 


„Dowborem* około 2000 strzałów. 
Przew.: Czy nakŁoje były ślepe? 
Sw.: Nig — ostre. 
Przew.: Podobno ra pana rzucono bombę? 
Św.: Tak, zauważylem, jak z góry rzucono „pu- 
dełko*, które skspladewałe. 


Przyczyną zamachu na konsula 
rumuńskiego w Lendynie 


Londyn, 12 lipca. Konsul rumuński, do któ: 
rego strzęlano, nazywn się Beca. Strzelającym 


Przew.: (dy pan stal na Rynku, widział pan|byl rumuński student, który przybył do Lon- 


cdłział bojewców? 


dynu z Liverpoolu i znajdował sie w nedzy. 


$w.: Tak, strzelali do nmie od ul. Sławkowskiej. |Już dawniej otrzymywał on od konsula różne 
ci RMD > rail M s r sę | 
Dr Heski: Proszę „wvjaśnić sprawę strzelania Zatnk,, a po przybyciu de konsulatu w kry 


przez pana do „Dziadka”, 

św.: Gdy zauważyłem jak wysradano amunicję, 
dałem kilkanaście strzałów, chcąc go uszkodzić. 
Nie wiem jednak; czy trafiłem w chłodnicę. 


Po przerwie Gtdczytane zeznania. Kostki Kaz. | boi. 


LO 


pa, reczem przesłuchano 
KOTWISA AL., 
sierżanta wojsk. samech. Kotwis został ranny w 
„Dziadku“ podczas kierewania karabinu maszyno- 
wego w wieżyczce pancernej. Opowiada, że 
znajitowali się przy ul. Krowoderskie 
ły z tyłu z góry, cd których 
Łaptucha zaś zginął na miej 
ciężką, gdyż dostał zakażenia krwi. 
stanęio na ul. Dunajewesicyo, 
cywilów uzbrojonych amo i wyniesiono go z auta 
dc domu prywainoge, a stamtąd do szpitala. 
Na tem zakończono przecłuchanie świadka. 
m Marek przesłuchany będzie w poniedzia- 
eK, 


postorunkowe$gG 


147 


Pau 


i padły strzą- 


tycznym dniu zamierzył odebrać sobie acie, 
gdy zaś mu konsul chcial w tem przeszkodzić, 
strzeli do niego, lecz go me trafił. Przy are- 


sztowaniu znaleziono przy nin jeszcze 55 na 
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TAJEMNICZA PRZESYLKA. Z Warszawy tele- 
fonują nam: Wczoraj o godz. 2 po poł. na dworcu 
głównym wyładowano wagon towarowy, przybyly 
z Łodzi. W czasie wyłułowywania zauważono, że 
z jednej z pak, zgłoszonej jako zawierającej krze- 
sło dentystyczne, dochodzą podejrzane szmery. Na 


został on ranny. | pełecenie władz kolejowych pake rozbito i ku 
jscu. Rama św. była b. | zdziwieniu znaleziono w niej żywego żyda, który 
Gdy auto! podał się za Telechowskiego. Nadto w pace zna- 
ctoczyło te 100 lęziono dłuto, śrubcciągę i dwie butelki z wodą. 


Wobec tego rozpakowano i następne paki, nadana 
przez tensam imstytut dentystyczny i stwierdzono, 
że część tych pak naładowara jest gruzem i zic- 
mią, dwie zaś tłuczencm szkiem. Telechowskiego 
aresztowano, całą sprawą zaś skierowano do 
śledztwa. 
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lone prawo imigracyjne w Sinach Zjednocz. WESOŁELTYDYFLUNATY 


Nowe prawo imigracyjne, uchwalone przez Kongres 
i M Stanów Zjednoczonych i podpisana preez 
Prezydanta, weszło w życie z dniem 1 lipca b. r. 

Prawo to przewiduje dalsze ograniczenie imigracji 
Przez następne trzy lata roczna t. zw. kwota dla 
danego kraju wynosić będzie 20/, liczby eudzo- 
ziemców odnośnej narodowości, zamieszkałych 
w St. Zjedn. według spisu ludności z r. 1890. 

Wedie tej ustawy najwyższą kwotę otrzymają 
Niemcy, gdyż jest 51.227 osób uprawnionych do 
imigracji. 

Dalsze kwoty przedstawiają się następująco: 
Wielka Brytania i północna Irlandja 34.000, Wolna 
państwo irlandzkie 28587, Polska 5982, Włochy 
3.195, Czechosłowacja 3.073, Austrja 758, Jugo- 
sławia 671, Węgry 473. 

Powyższs zestawienie wykazuje, że o ile kwoty 
niektórych starszych grup imigracyjnych zreduko- 
wane zostały o jukie 20 do 257%/, w porównania 
z det. kwotami, o tyle znów nowe grupy imigre- 
cyjne uległy niemal zupełnemu ograniczeniu. 

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, ża oprócz ogra- 
niczonej liczby imigrantów, podpadających pod kwotę, 
będą wpuszczeni do Stanów Zj. im*granci innych 
także kategorji. Tak np. prawo przewiduje wpuszcza- 
nie imigrantów, którzy nie będą zaliczani do kwoty, 
a mianowicie: dzieci stanu wolnego w wieku po- 
niżej 18 lat i żony obywateli amerykańskich, którzy 
w chwili wnoszenia podania o wieę imigracyjną za- 
mieszkali w St. Zjednocz. Do tej samej klasy imi- 
grantów należą takżo księża, pastorzy i profesorzy, 
którzy już od dwóch lat pracują w swoim zawo- 
dzie i pragną przenieść się da St. Zjednoczonych, 
by dalej swą pracę* prowadzić, a także ich Żony 
i dziedzi Fstaram wolnego poniżej 18 roku życia. 
Dotychczas osoby w charakterze służby domowej 
lub przedstawiciele zawodów wjzwo?onych, jak 
doktorzy, inżynierowie, artyści, aktorzy, śpiewacy, 
pielęgniarki i uczeni nie byli zaliczani do kwoty. 
Tymczasem według nowego prawa wszystkie te 
osoby będą wliczane do kwoty. Studenci w wieku 
lat 15, przybywający na studja do amerykańskich 
kolegjów i uniwersytetów, będą wpuszezani bez za- 
liczania ich do kwoty. Charaktorystyczną cechą no- 
wego prawa imigracyjnego a na który zerówno sam 
imigrant, jak i jego krewni, czy przyjaciele w tym 
kraju powinni zwrócić największą, uwagę, stanowi 
certyfikat im gracyjny, czyli tak zwana w języku 
urzędowym wiza imigracyjna, która będzie wy- 
magana od każdego imigranta przy lądowaniu | 
w Stanach Zj. począwszy od l lipca b. r. Wizę tę 
stanowić będziy podania im granta, zaopatrzone 
wizą urzędnika konsulatu amerykańskiego. Obej: 
imować ona będzie na st. informacje: 1) Narodo- 
wość imigranta, 2) Czy jest imigrantem podpada» 
jącym pòd kwotę, czy nie, 3) Termin ważności 
wizy, 4) Inne dodatkowe informacje wymagune 
przez prawo imigracyjne i naturalizacyjne. 


Tm rant obowiązany będzie przedłożyć w ame- 
rykańskim konsulacie dwie wlasne fotografie, 
z których jedaą przylepi urzędnik konsularny do 
wizy emigracyjnej. Certyfikat imigracyjny czyli 
tak zwana wiza imigracyjna, ważną będzie na po- 
wien tylko czas i termin ten określory będzie 
w eertyfikacie, Certyfikat imigracyjny będzie wy- 
starczający. Na paszporcie zanotuje tylko nrzędnik 
konsa!larny datę i numer wizy imigracyjnej bez- 
płatnie, Opłata na wizę wynosi 9 dolarów, Wiza 
jednak nikomu nie gwarantują wstępu dg Sta- 
nów, 2jsdneczonych, jeżeli się okaże, Że imi- 
grant pod innymi" względami nie odpowiada |: 
przepisem prawa imigracyjnego. 

Nowe prawo imigracyjne obejmuje również sprawę 
wstępu tych imigrantów, którzy byli już przedtem 
w Stanach Zjedn,, 
nicą tego kraju, wracają z powrotem do Stanów 
Zjedn. — Imigrant taki, chcąty powrócić Dapowitóty 


| 


NOWA REFORMA 


Kartki z wczorajszej przeszłości. 
Przepisał 
Henryk Josse. 
VTI. 
Moi mili Połaczkowie! 


czyni, ażeby zabrać listy. 

— Co słychać? — zapytuję bezcelowo. 

— Nic i wszystko — odpowiada opasła dozor- 
czyni, łypając maleńkiemi oezkami, osaazunemi, 
jak dwa pioprze w tłuszczu. — Ale ja nie lubię 
pilotek. e 

Bardzo ładnie. Idę do mojego pomioszkunia, — 


siączny tesame wystawy sklepowe. Znalazłem się |ży mu się z mojej strony wdzięczność. Ale 
wreszcie w sieni domu mojego. Idę do loży dozor-|nie wie o tem 


zszystkiem i powie, że Ni 
przyprawiła mi rogi. 

— A może wyjechała sama? — pomyślałem. — 
Może tylko przeprowadziła się? 

Wyszedłem do mojego pokoju, ażeby sie prze- 
brać. Na stoliku, z którego widocznie wszystko 
naumyślnie usunięto, spostrzegłem pad przycie- 
kiem arkusz listowe. go papieru. Nie wziątem go do 


Bawiłem przez cały tydzień w Paryżu. Odżylem. | Zamknięte. Dzwonię raz, drugi, dziesiąty. Cisza. | ręki. Nachyfilem się i odczytalem te słowu: „Wy 


Wracając do - Point-desDhcaciens, 
przez calą drugę nad tem, jak Wam będę opisy- 


wać te bajeczne dnie i jeszcze bajoczniejsze noce, 


paryskie, czy mam zacząć od tego, na czem skoń- 
czyłrm w Paryżu, czy skończyć na tem, od czega 
zacząłem. Do licha, plącze mi się dowcip, 

Gdyby tylko dowcip. Ale poplątaly się 
sprawy. Słuchajcie. 


inne 


rozmyślałem į Wracam do dozorczyni domu. 


— Czy nie zostawiono u pani klucza od moje- 
go pomieszkania? — zapytuję. 

-— Tak jest — odpowiada dozorezyni. — Zosta- 
(W iono klucz, 
| Dostaję się do pomiesz cani. i prosto idę do po- 
koju Ninetki. Niema ani Nisetki, ani jej rzeczy. 
| == Dema 


pomyślałem  błyskawieznie. — 


Wysiulłszy z wagónn na dworcu kolei w Pons-| Uciekła z Więcierskin! 


ale po krótkim pobycie za gra- | des-Phtaciens, doznałem pierwszego zawodu. Wię- 
cierski uie przybył na dworzec, chociaż go zawia- 
domiłem telegrafieznie, którym pociągiem powró- 


powinien wnieść podanie do Generalnego Koaua Sądzilem, że przy jdzie % Ninetką. 


imigracyjnego w Waszyngtonie, o udzielenia mu 
tak zwanego ponownego wstępu „permit to re- 
enter", — Komisarz generalny po przekonaniu się, 
że imigrant dostał się do Stanów Zjedn. drogą le- 
galną, wyda ma pozwolenie ponownego wstępu 
i określ! czas, na jak długo pozwolenie takie bę- 
dzie ważne. — W razie koniecznej potrzeby będzie 
je można przedłużyć jeszcze na 6 miesięcy. Pada- 
nie to musi być zaprzysiężone i mają być dołączone 
2 własne fotografje. — Za wydanie pozwolenia 
ponownego wstępu wynosi opiata 3 dolary, Od ta- 
kiego imigranta nie będzie wymagana wiza imi- 
gracyjna. 

Narodowość każdego imigranta będzie okre- 
ślona według kraju, w ktorym się urodził. 
W odnośnej ustawie wprowadzono zasadnicze zmiany, 
które usuną wiele przykrości, na które przedtem 
imigranci byli narażeni. — Ta np. nowa ustawa 
zastrzega, ża narodowość dziecka poniżej lat 21, 
nie urodzonego w Stanach Zjedn., a przyjeżdżają: 
cego razem z matką czy ojcem do tego kraju, bę- 
dzie określona według narodowości ojca czy matki, 
Tak np. jeżeli matka przyjeżdża z dzieckiem do 
Stanów Zjedu. i była urodzona w Niemczech, 
a dziecko we Włoszech, to dziecko będzie zali- 
czone do narodowości niemieckiej, podobnie jak 
i jego matka. — Jeżeli dziecko przyjedzie razem 
z ojcem i matką, wówczas narodowość dziecka 
określona będzie według narodowości ojca, 

Wciągu miesiąca może otrzymać wizy imi- 
gracyjna, tylko 1/10 część wszystkich imigran- 
tów z danego kraju. — Vrzy wydawaniu wiz 
imigracyjnych osobom, podpadającym pod kwotę, 
pierwszeństwo będą mieli; dzieci stanu wolnego, 
w wieku poniżej lat 21, ojciec, matka, mąż lub 
żona obywatela amerykańskiego, a także imigranci 
zawodowi roinicy, znający dobrze zawód rolniczy, 


| żony i dzieci poniżej 16 raku Życia. 


Diarjusz z dnia 12 lipca. 
— Wpływy skarbu papstwa w 3-ej dekadzie 


czerwca z najyyażniejszych danin i monopoli pań- 
stwowych zwiększyły się zarówno w stosunku do 
poprzednich dvkad tego miesiąca, jak i do 3-ej de- 
kady m. maja. 

— Projekt ustawy o monopalu spirytusowym 
nchwaliła sejmowa komisja skarbowa w trzecium 
czytaniu. 

— Rocznik statystyki Rzplitej Polskiej za 
rok 1923 ukazał się w handlu księgarskim. 

— Rewizja przepisów podatkowych. Depar- 
tament podatków min. skarbu przystąpił do rewizji 
przepisów podatkowych, celem możliwego ich upro. 
szczenia. Chodzi przodewszystkiem o podatek prze- 
mysłowy, którego wykonanie przedstawia najwyższe 
tradności techniczne. 

— 0 opodatkowanie spółek. Min. skarbu wy- 
jaśnia, Że ustawa o podatku majątkowym traktuje 
na równi z osobami prawnymi tylko jawne spółki 
handlowe. Przy srółkach handlowych nie jawnych 
należy opodatkowywać wspólników iudywidualnie. 

— Transport niklowego bilonu. Oczekiwany 
oddawna pierwszy transport niklowego bilonu 10-gro- 
szowego nadszedł z Szwajcarji du Gdańska, a jutro 
oczekiwany jest w Warszawie. Transport ten za- 
wiera 10 miljonów sztuk monet. 

— Starania © utrzymanie cla na cellulozę, 
t. j. o zniesienie 20 proc. ulgi celnej na cellulozę 
zagraniczną, podj:li przedstawiciele krajowych pro- 
ducentów cetlułozy, przeciwko czemu zaoponowali 
konsumenci, t. j. prasa oraz przemysł wydawniczy 
i księgarski, a także przemysł papierniczy. 

— Opłata patentowa zasadnicza od fabryk 


ortepiany, pianina oprócz no- 
wych zawsze większy wybór 

okazyjnych, po cenach i warunkach 

bardzo dogodnych, w najstarszym 

składzie fortepianów ZYGMUNT 

RABA NAST, Kraków, el. Św. 

Anny 3. Na każdy okazyjny instru- | 
ment gwarancja dziesięcioletnia. 


íí Maszyny do pisa- 


„Mercedes nia, gotówka i na 


raty tanio sprzedaje Silber, clica 
Dietlowska 109. 933 
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BCSZULE zefirewo z 2-ma kołnie- 
rzami po zł. 8'29 sprzedaja 


WEINMANN, ulica Starowiślna L, 6. 
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY" 


wódek gatunkowych wy nosić będzie wedłag ustawy 
monopolowej 7.500 zł. 

— Anglicy o polskiej sytuacji gospodarczej. 
„The Economist“ z dnia 5 b. m. i „Tke Man- 
chester Guardian* z dnia 3 b. m. umieszczają 
dłuższo korespondencje z Warszawy, omawiające 
exposé p. prezesa Rady ministrów, wygłoszone dnia 
10 czerwca b. r. w Sejmie. Korespondent „Man- 
chester Guardian“ stwierdza, że „po raz pierwszy 
rząd polski przedstawił Sejmowi budżet o prakty- 
cznem znaczeniu”. 

—Wislkie przedsiębiorstwa handlowe włosko- 
rosyjskie organizują się we Włoszech dla handlu 
z Rosją, szczególnie dla eksportu zboża z Rosji do 
Włoch. 


Stan zasiewów w czerwcu 


Główny urząd statystyczny podaje do wiadomo- 
mości: Miesiąc czerwiec pod względem atmosferycz- 
nym był naogół sprzyjający dla wegetacji. Ilość 
słońca i ciepła była dostateczna, średnia tempera- 
tura miesiąca bliska przeciętnej, wykazujące od niej 
zaledwie pół-stopniowe odchylenia, Stan wilgoci w roli 
był również zadawalająty, częściowo nawet w woje- 
wództwie łódzkiem, kieleckiem i krakowskiem 0b- 
fity, susza, która zapowiadała się w maja w wo- 
jewództwach wschodniej Małopolski, dzięki czerwcow 
wym opadom została powstrzymana, tylko w woj. 
wołyńskiem dał się zauważyć brak wilgoci. Stan 
zasiewów w czerwcu nie uległ zasadniczym zmia- 
nom w porównaniu z poprzednim miesiącem. Za- 
siewy jare przedstawiały się lepiej od ozimych, 
wykazując stan wyższy od przeciętnego, w ozimi- 
nach dzięki sprzyjającym warunkom nastąpiło 


Zważcie różnice 


pomiędzy 


WKAMI SKÓRZANEMI A PODESZWAMI 


BCASAMI KAUCZUKOWYM! PALMA 
Dłuższa trwałość i wiąksza wytrzymałość o buwla, 
elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano. ™ 
wią ich zalety wobec zelówek skórzanych! 

„ Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60. 
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Ze- 
z każdego domu, 


Pojechałem sam do domu, już nadąsany. 
wszą zionęła na maie nuda, 


z każdego okna. Cnotliwe stadła oni Made prze-j 


chadzały się po chodnikach „oglądając po raz ty 
DPT ZEE PYT RECZ 1 Lm ZZA E PABROCARYA 


tama ZACH MA RCR 


pewae polepszenie, żyto jednak nie dosięgło nawet 


stanu średniego. W stopniach kwalifikacyjnych 
(5 — oznacza stan wyborny, 4 — dobry, 3 —- 
średni, 2 — mierny, 1 — zły) stan zasiewów dla 
całej Polski przedstawia się jak następuje: 
qszeniga ozima 35 rzepuk ozimy 30 
s jara 32 „ jary 30 
Żyto ozime 2:8 ziemniaki 33 
„ jare 29 buraki cukrowe 3'2 
jęczmień ozimy 28 len 34 
» jary 33 konopie 35 
owit8 31 


Koniczyny, łąki, oraz pastwiska, wykazują stan 
zuacznie wyższy od średniego: 


koniczyna 36 pastwisko naturalne 32 
pastwiska sztuczne 
wchodzące w płodo* 

łąki suche 3'4 zmian 34 
pastwiska stałe nie 
wchodzące w pło= 

„  niz'nne 32 dozmian 3:1 

„ meljorowane 38 

Co się tyczy sadów, to pomimo, że kwitnienie 


odbywa się w dość sprzyjających warunkach, jed 
nakże stan ich nie rosuje obfitych urodzajów, gdyż 
kwitły naogół słaba, A przytam ucierpiały od szkod 
ników. Najlepiej przedstawiają się sady w woj. 
warszawskiem, łódzkiem, poznańskiem i pomorskiem, 
najgorzej we wschodniej Małopolsce, 


—————>>2>>CŚ<ŚŚŚĆŚŚŚŚ LLL 
æm | Kronika ekonomiczna 
NOWE ULGI CELNE. Na odbytem w dniu © lip- 


ca b .r. posiedzeniu Rady ministrów zdecydowana 
zastosować przy nowo wprowadzonej taryfie cel- 
nej szereg ulg celnych, mając na celu obniżenie 
cen artykulów pierwszej potrzeby. Ulgi celne wpro- 
wadzone zostały na przeciąg trzech miesięcy do 
dnia 5 pażdziernika b. r. Stosownie do tej decyzji 
obniżone z 7.50 złotych cło od mąki żytniej na 
5 zł. od 100 kg., zniżone będzie jeszcze o 40 pro- 
cent, Cło na mąkę pszenną, które wynosi 9 zł, od 
100 kg., obniżone zostanie o 20 procent. Mięso 
świeże, solone i mrożone, które w myśl nowej ta- 
ryty celnej opłacać ma gło w sumie 15 zł., wwożo- 
ne może być bez cła. Cło od obuwia skórzanego 
i płócicnnego opłacać będzie w okresie ulgowym 
tylko 60 procent ostatnio ustalonych stawek. Cho- 
lewki, wierzcfy, podszewki, branzle i obcasy SU 
procent ostatnio wprowadzonych stawek. Również 
S0 procent nowo wprowadzonych stawek celnych 
obowiązywać będzie w powyższymi terminie płót- 
na bawełniane, surowe, bielone, barwione, tkani- 
ny wełniane, czesanki i inne. Sukna właściańskie, 
tkaniny półwełniane, saletra, azotniak, za które 
cło wedlug nowej taryfy celnej wynosi 5 złotych 
od 100 kg., płacić będą tylko 10 procent tej osta- 
tniej. 


(b) EGZEKUCJA PODATKU MAJĄTKOWEGO. — 
Wobee tego, że w dniu 10 lipca r. u. upłynął 
termin wpłaty l-szej raty podatku majątkowego, 
władza podatkowe I-szej instancji otrzymały pole- 
G nie przystąpienia od 11 lipca b. r. do przymu. 
sowego fcisgrięcia zaległości z tytułu tej raty, 
Egzekucja stosownie do rozporządzenia ministerstwa 
skarbu z dnia 7 lipca”ma być skierowana przede- 
wszystkiem przeciwko tym płatnikom, którzy nie 
podlegali opłacie zaliczek jak również przeciwka 
płatnikom ekonomieznie silniejszym. Równocześnie 
z egzekucją pierwszej raty należy przeprowadzić 


panów na Kraków, 


są dokładnie obznajomieni, Zgłoszenia pod 
verdienst 5288*% do: Annoncen Expedition 
Wien I., Wollzeile 11. 
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"KRAKÓW, UL. SZEWSKA 9. .. 
INFORMATORZY. 


Większe międzynarodowe kupieckie biuro informacyjne poszukuje 
celem udzielania informacyj kapieckich. 
Uwzględniani będą reflektanci, którzy w kupieckich stosunkach 
„Reichlicher Neben- 


„Iłowej Reformy"! © 


— Vauric»! — zaskrzeczała papuga. 

— A to mnie ubrali — pomyślałem z wściekło- 
ścią. w 

— Cocu! — zaskrzeczuła papuga. 
| Miuł rację ptaszek, alo tylko pozornie. 
dluższego zasu kiełkowała we mnie myśl pozby- 
tia się Ninetki. Była tak pospolitą i płytką, jak jej 
papuga. Jeżeli ją Więcierski uprowadził, to nale- 


ostateczne ściągnięcie zaległości z tytułu 2-ej za- 
irzki, Do czynności tych oprócz sekweastratorów 
mają być użyte wszystkie rezporządzalne siły urzę- 
dów skarbowych i inspektoratów. Wpiyw z pierw- 
szej raty podatku majątkowago prelim nowany jest 
na miesiąc lipiec w sumie 25,000000 zł. i kwota 
ta ze względu na sanacją SEA musi być bəz- 
względnie osiągnięta. 

DANE STATYSTYCZNE O OBROCIE WĘGLA 
KAMIENNEGO w państwie polskiem w roku 1923, 
w tonach: 

Przychód w roku 1928. Zapas, pozostały z 81 
grudniu 1022 roku, 629,829, węgiel wydobyty 
36,097.997, razem 36.7 27.836. Rozchód w r. 1920: 
Zbyt węgla w kraju 18,848.045, węgiel, wywiezio- 
ly za granicę, 12,560.295, węgiel, zużyty na gele 
kopalni, 3,577.216, na deputaty 1,004.597, rozchód 
razem 35,990.153. Zapas węgła na kopalniach 81 
grudnia 1223 roku 728.688, g 

Z wegla, A SIENIE © za graniec, przypada na: 
Amstrję niem. 2,789.607, Czechosłowację 742.226, 
Bulgarję 35, Danję 14,770, Gdańsk 240.221, Jugo- 
slawje 21.187, Klajpedę 16.247, Litwę kowieńska 
5,461, Łotwę 2.050, Niemcy $,0-12.908, Norwegję 
565, Rumunię 121.802, Szwajeurję 154.065, Szwe- 
cję 24.965, Węgry 314.571, Włochy 6.150, razem 
12,560.295, Przywóz węgla kamiennego w r. 1923: 
z Anglji 42.118, Ozcchosłowaeji 9.556, Niemice 
82.182, z krajów innych 151, razem 184.007. Wy- 
slano węglu koksującego z 16 kopalń do koksowni 
1,543.096, a z 16 kopalń do gazowni 260.887. 

DANE STATYSTYCZNE O OBROCIE KOKSU 
w koksowniach w państwie polskiem w roku 1923 
w tonach: 

Przychód: Zapas, pozostały nu 81 grudnia 1922 
Teku 43.792. Wyrobiono koksu w 9 koksowniach 
1.510.204, przychód razem 1,419.980. 

Rozchód: Zbyt koksu w kraju 1,147.149. Koks, 
wywieziony za granicę, 233.927, zużyty na cele kó- 
ksowni 920, na acputaty 229, skreślony, jako bez- 
wartościowy 291. Rozchóń razem 1,382.516. Zapas 
koksu w koksowniach na 31 grudnia 1923 rok 
31.420. Ogólem zużyto koksu w kraju 1,446.298. 
Z tej ilokści w województwie śląskiem 752.288. 
Z koksu, wywiezionego za granicę, przypada na: 
Austrję niem. 59.960, Czechosłowację 4.052, Dauję 
1.020, Gdańsk i tranzyto 16.456, Jugosławję 5.154, 
Klajpedę i Litwę 1.231, Niemcy 150.544, Rumunję 
1.559, Szwajearję 9.233, Szwecję 155, Węgry 1.652, 
Włochy 2.903. Przywóz koksu w roku 1938: z Au. 
gdji 691, z Czechosłowacji 53.478, z Niemiec 66.298. 
Razom 120.407. Z koksu, zużytego w kraju i wy- 
wiezionego za granicę, przypada na: koks gruby, 
kostkę I, II — 1,108.10%, koks drobny, orzech Ii II 
groszek, miał 246.610, koksik 32.508. 


Sugestja i cierpienia organiczne 

Wpływ Bagestji w leczeniu chorób nerwowych 
jest rzeczą jaż dawno stwierdzoną i ogólnie znaną. 
W „Deutsche Zeitschrift für Homeopathie“ opo- 
wiada jednak dr Fóng o wypadku, świadczącym 
o ogromnem znaczeniu sugestji także w terapji 
chorób organicznych. Oto leczył on pawną kobietę, 
wystawioną na ogromie bóle przy najlżejszem po: 
ruszeniu głową z powolu pewnego cierpienia, umiej- 
secowionego w okolicy szyi o charakterze zapalenia 
zruźliczego. Mały ucisk palcem w tej okolicy wy- 
w iywał już głośny jęk pacjeutki. Wszelkie środki 
h meopatyczne, okłady różnego rodzaja i t. p., oka- 
ziy się bezskutecznemi. 
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ielizna męska wykwintna na- 

doszła. Najtaniej poleca „Au 
Bon Marche“, Kraków, ul. św. 
Yomasza 20, przecznica ul. Flo- 
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Maszyny pospieszne 
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jechaliśmy oboje na zawsze. Ninetka, Wręcierski*. 


— „letit malheur“ — powiedziałem sobie, alo 
swoją drogą byłam wsśaiskły. 
-— Coou! Cocu! — skrzeczala papuga, jak na- 


jęta. 
Mimo zmęczenia, poszedłem dv hotaiu na kola- 
cję i bawiłem się do północy z kolegą franeuskim. 
— Owdowiałeś? — zapytał Francuz po pierw- 
szej bnielce wina. 
— To było przewidziane — odparłem. 
ralem się o następczynię w Paryżu. 
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Sklamalem, ale uratowalom honor. Pochlebiam 
sobie, że jetim niezłym dyplomatą. Możecie się 
Już od jśmiać, ale z Wami śmieje się Wasz ~ 
Tuziemski. 


ENN Y 


PEE EI DRIT A ROK.) KOBE: TISSET 


Boa a ea, 


ye 


Pewnego dnia zenważył jednak wspomniary le- 
karz przy wizycie znacznie żywsze spojrzenie cho- 
rej, która się mniej skarżyła na bóle i od szeregu 
tygrdni poraz pierwszy przepędziła noc srokojnie, 
Dr Fórz przecznwał zaraz, że zachodzi tu coś nie- 
zwykle szczególnego, gdyż tak znaczne polepszenie 
wydawało mu się za szgbkiem zjawiskiem. Następ- 
nego jednak dnia poprawa ta była jeszcze wyraź- 
niejszą, zdawało się, ż6 już niewiele brakuje do 
zapełnego wyleczenia. Pacjentka wstała nawet i cho- 
dziia swobodnie po pokoju. W pełnych uniesienia 
słowach wyznała mu też tajemnicę tego dziwnego 
wypadku, Oto ulegając namowom znajomych, za- 
chwalając ych jej eadowne działanie pewnego „do- 
mowego*” środka, t, zw. „ziemi luczniczej* w naj- 
cięższych nawet wypadkach, w których lekarze już 
zwątpili o możliwości wyleczenia chorego, użyła 
tego środka zewnętrznie i wewnętrznie i jemu też 
przypisuje polepszenie się stanu zdrowia i uwol- 
nienie od dolegliwości. l 

Dr Fóng znalazł się „w kropce“ i nie myśląc 
rezwiewać iluzji pągjentki, zachęcał ją do wytrwa- 
łego dalszego używania wspomnianego środka. cho- 
ciaż był oczywiście zupełnie przekonany o tem, Że 
cudowna siła tegu lekarstwa, podobnie juk to bywa 
4 uśmierzającemi ból właściwościami narkotyków, 
wkrótce się wyczerpie. Stało sią to też już następ- 
nego dnia. Dawne bóle pojawiły się z powrotem, 
pacjentka musiała znów, jak dawniej, bez ruchu 
leżeć w łóżku, choroba czyniła dalsze postępy, przy- 
szło nawet do częściowego paraliżu. 

Poprzednie, ftudowne działanie“, wspomnianego 
wyżej środka odnieść należy do faktu, że wszystkie 
myśli chorej skierowane były ku temu, zewsząd 
jaj słowem i pismem zalecanemu „crdownemu* le- 
karstwu, skutkiem czego bóle nie dostawały się do 
jej świadomości, mogła więc obracać głową - cho: 
dzić po pokoju. Gdyby się tu było rozehodziło o ner- 
wowe cierpienie, nastąpiłoby było wkrótce zupełne 
wyleczenie, w tym jednak wypadku lecznicze dzia- 
łanie musiało się było wkrótce wyczerpać. 


Rozmaitości 


ZAWODY MIĘDZY CZŁOWIEKIEM A MASZYNĄ 
DO RACHOWANIA. 

W Paryżu odbyły się medawno niezwykłe zawo- 
dy między mózgiem ludzkim a maszymą do racho- 
wania. Jako współzawodnik wystąpił słynny Jac- 
ques Inandi, który bez ołówka i papieru, mówiąc 
o |ogodzie, wyciąga w kilku sekundach pierwia- 
stok sześcienny, na przykład z liczby 33,698.267, 
Aito momentalnie oblicza liczbę minut w 87 latach 
i zamienia. ją zaraz na sekundy (wynika z tego cy- 
fra 1.166.632.000 sekund), lub, odpowiadając po 
krótkiej chwili na odnośńe pytanie, oblicza, że w 
tym a tym dniu w roku 1876 byla niedzielą. 

Z nim to stanęła pewnogo wieczora w zawody 
maszyna do pisania w Domu inżynierów przy Rue 
Blsuche. Zwycięstwo przy pierwszym punkcie pro- 
grawu (było niem mnożenie dwóch cyfr) przypa- 
dło w udziale Inaudi'emu. Obliczył rezultat zawiłe- 
go mnożenia szybciej od Maszyny. Ale już przy 
mnożeniu czterema cyframi zwyciężyła maszyma. 
Natomiast przy podnoszeniu do czwartej potęgi 
znów pobił Inaudi maszyną do rachowania. W mia- 
rę jednak, jak w grę wchodziły coraz to większe 
cyfry, mistrz, mimo świetnej defensywy, ulegał co- 
rnz bardziej zwycięskiej maszynie, która wkońcu 
wygrała. Nie mówiąc już o tem, że po upływie go- 
dzeiny był Inaudi zupełnie wyczerpany, podczas gdy 
maszynx była gotowa rozpocząć o świeżych siłach 
na nowo swoją pracę. 


ASENTERUNEK SYMULANTOW W ROSJI. 
Szwedzki malarz i literat, Albert Engstróm, po- 
wrócił niedawno z dłuższej podróży naukowej po 
Rosji, z ktorej teraz zdaje smawę w „Svenska 
Dagbladet". Między innemi opowiada on następu- 
jaca historję: Odbywał się raz komunistyczny prze- 
gląd wojskowy i było dużo dobrego materjału na 
żołnierzy, ale i moc symulaurów. Przyszło tam do 
następujących djalogów: 

Pierwszy symulaut: „Jestem przecież taki sła- 
hy”, — Lekarz: „Cóż ci brakuje“? — „Mam raka 
żołądka”. — Ma tosamo i Trocki, a jednak pracu- 
je. Jesteś asenturowany'*'! 

Drugi symulant: „Jestem taki słaby”, — „Cóż 
ci braknje*? —- „Mam kiepskie serce“, — Tosamo 
jest i u Rylkkowa, a jodnak pracuje. Jesteś asente- 
rowany'*. 

Trzeci symulant: „Jestem taki słaby”. — „Cóż 
ci brukujo*? — „Jestem obłąkany”. Lekarz: Tosa- 
mo jest iu Lenina, a jednak pracuje! Asenterowa- 
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